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N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  Sił 
Z b ro jn y c h  p o d a je :

N a  f r o n c ie  w s c h o d n im  ró w n ie ż  

w c z o ra j  o d p a rto  w  'z a c ię ty c h

n o w n ie  160  cz o łg ó w .
N a p o łu d n io w o  -  z a ch o d n im  

p rz y lą d k u  p ó łw y s p u  K a l a b r y j -  

sk ie g o  to c z ą  s ię  w a lk i n ie m ie c -  
k o -w ło s k ić h  o d d z ia łó w  z b r y t y j ­
sk im i s iła m i, k tó r e  w y lą d o w a ły

w a lk a c h  s iln e  a ta k i  b o lsz e w ik ó w  j N ie p rz y ja c ie l  p o n ió sł ta p i w y b it­

n a  p o łu d n io w y m  i ś r o d k o w j i p i n e  s t r a t y  w  s z cz e g ó ln o ści p o d -

C a łk o w ity  sp o k ó j w  D an ii
Piemsre ulgi w Kopenhadze

B E R L I N .  D o w ó d c a  w o js k  n ie -  I w z g lę d n ie  d y r e k to r z y . P r z e d  sw y m  
A iie c k ic h  w p ro w a d z i! w  D a n ii  w o j-  j u s tą p ie n ie m  w y d a ł rz ą d  d e k ia r a -  
« Ir o w y  s t a n  w y ją tk o w y  c e le m  p o -  ' c ję ,  w z y w a ją c  w  n ie j  w s z y s tk ic h
w s tr z y m a n ia  d z ia ła ln o ś c i  n ie p r z y ­
ja c ie l s k i c h  a g e n tó w , k tó r z y  w  o s ­
ta t n im  cz a s ie  s t a r a l i  s ię  z e  w z m o c ­

n io n ą  s i łą  w y w o ły w a ć  r o z r u c h y  I 
z a b u r z e n ia . C h o c ia ż  k r ó l  d u ń s k i, 

rząd  i p a r la m e n t  d u ń s k i  k i lk a k r o t ­
n ie  z  c a łą  p o w a g ą  z w r a c a l i  u w a g ę  

n a  s k u tk i  te g o  r o d z a ju  z a b u r z e ń  
rz ą d  d u ń s k i n ie  p o t r a f i ł  p r z e p r o ­
w a d z ić  o s t r y c h  z a rz ą d z e ń , k tó r y c h  
d o m a g a ł  s ię  r z ą d  R z e s z y , d la  
z g n ie c e n ia  s z k o d liw y c h  w y b ry k ó w . 
S t ą d  to  b e z p ie c z e ń s tw o  k r a ju  i o d ­
d z ia łó w  n ie m ie c k ic h  w y m a g a ło  
w p ro w a d z e n ia  s t a n u  w y ją tk o w e g o .

R z ą d  d u ń s k i, ja k  d o n o sz ą  u r z ę ­

d o w o , w r ę c z y ł  29  s ie r p n ia  k r ó lo w i 

p ro ś b ę  o  d y m is ję  i n a ty c h m ia s i  
z a p r z e s ta ł  p r a c y . Z a r z ą d  w  m in i­
sterstwach I g e n e r a ln y c h  d y r e k -  
to r a ta c h  s p r a w u ją  a ż  d o  d a lsz y c h  
z a rz ą d z e ń  o d n o śn i s z e f o w ie  d e p e r -  
ta m e n tó w  I g e n e r a ln i  d y r e k to r z y ,

cz a s  n ie u d a n e j p ró b y  lą d o w a n ia  p o w a ż n e  s t r a t y .  Z e s trz e lo n o  12
n a  ty ła c h  p rz e d n ic h  s t r a ż y  b o ­
jo w y c h . W  w a lk a c h  z n ie m ie c ­
k im i m y ś liw c a m i n ie p rz y ja c ie l  
s t r a c i ł  w c z o ra j  n a  w ło sk im  
o b s z a rz e  13 c z te ro m o to ro w y c b  
s a m o lo tó w .

B r y ty js k o  -  p ó łn o cn o  -  a m e r y ­

k a ń s k ie  s ity  lo tn ic z e  a ta k o w a ły  

w c z o ra j  k ilk a  m ie js c o w o ś c i  w  

z a ję ty c h  o b s z a ra c h  z a ch o d n ich , 

w ś ró d  n ic h  n ie k tó r e  o k rę g i  P a ­

ry ż a . L u d n o ś ć  c y w iln a  p o n io sła  b o w c ó w .

 r  o o o-------—

sa m o lo tó w .
U b ie g łe j n o c y  b r y ty js k ie  s a ­

m o lo ty  z a a ta k o w a ły  licz n y m i  
b o m b a m i k r u s z ą c y m i i z a p a la ­
ją c y m i  o b s ź a r  w ie lk ie /o  B e r l in a  
W  n ie k tó r y c h  o k r ę g a c h  m ia s ta 1 
p o w s ta ły  p o w a ż n e  sz k o d y  i s t r a ­
t y  w ś ró d  lu d n o ś c i. O b ro n n e  siły  
p o w ie trz n e  z n is z c z y ły  m im o  
b a rd z o  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  a tm o ­
s f e ry c z n y c h  2 7  z p o ś ró d  a ta k u -  

i j ą c y c h  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  b o m -

u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , b y  p o ­
z o s ta l i  n a  s w y c h  (  r s t e r u n k a c h  i 
p r a c o w a li  n a d a l d la  d o b r a  k r a ju  

i n a ro d u . W  k r a ju  p a n u je  z u p e łn y  
s p o k ó j.

X
W  m ię d z y c z a s ie  d y r e k to r  p o lic ji  

w  K o p e n h a d z e  o g ło s ił ,  że  w o b e c  
s p o k o jn e g o  s t a n o w is k a  lu d n o śc i 
d u ń s k ie j w  c ią g u  p ie r w s z y c h  d n i 
p o  w p ro w a d z e n iu  w o js k o w e g o  s t a  
n u  w y ją tk o w e g o  w p ro w a d z a  s ię  
sz e r e g  u lg  w  d o ty c h c z a s o w y c h  
p r z e p is a c h  i to  z n a ty c h m ia s to w ą  

m o c ą  o b o w ią z u ją c ą .  W ia d o m o ś ć  o  
ty c h  u lg a c h , o g ło s z o n a  w  m ie ś c ie  j 
z g ło ś n ik ó w  s a m o c h o d ó w  p o l ic y j-  | 

n y c h , p r z y ję t a  z o s ta ła  p rz e z  łu d -  1 
n o ś ć  z w ie lk im  z a d o w o le n ie m .

J a k  d o n o sz ą  d a le j ,  a n a lo g ic z n e  
u lg i  w  p r z e p is a c h  s t a n u  w y ją t k o ­
w e g o  z o s ta n ą  o g ło s z o n e  n a  m ie js c u  
w  m ia s ta c h  p r o w in c jo n a ln y c h .

Hśeofta y nalot na stilice Rzeszy
B E R L I N .  (D N B ). P r a s a  b e r liń  

s k a  s tw ie r d z a  z z a d o w o le n ie m  w ie l ­
k ą  i lo ś ć  z e s t r z e lo n y c h  s a m o lo tó w  

n ie p r z y ja c ie ls k ic h  p o d cz a s  o s t a t ­
n ie g o  a ta k u  te r r o r y s ty c z n e g o  A n -  ; 
g lik ó w  n a  s t o l ic ę  R z e s z y  1 p o d k r e ­
ś la ,  że  i lo ś ć  z a b ity c h  p rz e z  b o m b y  

a n g ie ls k ie  o só b  je s t  s z c z ę ś liw y m  
z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i n ie z n a c z n a  
i n«o d o s ię g a  l ic z b y  z a b ity c h  p o d ­

cz a s  te g o  a ta k u  z a łó g  w o js k o w y c h

b r y t y js k ic h  s a m o lo tó w . „ D e u ts c h e  

A U g e m c in e  Z e i tu n g "  s tw ie r d z a , i e  
i lo ś ć  z e s t r z e lo n y c h  47 s a m o lo tó w  
a n g ie ls k ic h ,  w  s to s u n k u  do b io r ą ­

c y c h  u d z ia ł  w  w a lc e  o r a z  d o  w y ­

rz ą d z o n y ch  sz k ó d , Je s t  ta k  w y s o ­

k ą , że m o ż n a  z e  s łu s z n o ś c ią  m ó ­

w ić  o  ty m  a ta k u  lo tn ic t w a  a n g ie l ­

s k ie g o  n a  s t o l i c ę  R z e s z y  ja k o  o  c a l  

k o w ic ie  n ie u d a n y m .

Obecne siły państw Osi
Ciekawe wynurzenia amerykańskie
SZTOKHOLM, (DNB). Ja k  dono- artykule także nad obecnymi si‘s. 

szą z  Waszyngtonu, Harry Hopkins, mi państw Osi. Oświadczył oa, ż« 
którego ścisłe stosunki z Roosevel- • mimo intensywnych ataków lotnl- 
tem są znane, poruszył w sw ym jczych produkcja zbrojeniowa 
przeglądzie, zamieszczonym w cza - i państw Osi prawie że nie zmalała, 
sopiśmie „American Magazin“ spra Należy Uczyć się z tym, że ta pro- 
wę sytuacji wojennej. Doszedł on , dukcja jest obecnie znacznie więk- 
przy tym do znamiennego stwier- ; sza niż na początku wojny. Nie na- 
dzenia, że „My (Amerykanie) nie o- ' leży zapominać, że państwa Osi 
sięgniemy szybkiego zwycięstwa.. pozostały nadal najsilniejszym ze- 

Jestem  przekonany, że czekają nas spo}em miutarnym na świecie I ż« 
ciężkie boje. Musimy dlatego też ^  a ^  podwodnych ,
ciężko pracować i przyjąć na siebie •
dute ograniczenia". j  samolotów Pozostaje nadal w nl#-

Hopkins zastanawia się w swym słychanych rozmiarach

Sowiety spodziewają się,
ie  po wojnie otrzymają do pracy 
miliony europejskich niewoliików

Włoski Komuniki! wojenny

Prawdziwi winowa’cy erzyznaią się
B E R L I N .  N ie  t r z e b a  c h y b a  p o  

d a w a ć  ja k i e jś  s p e c ja ln e j  w z m ia n ­
k i  o  ty m , ż e  p a ń s tw a  n ie p r z y ja ­
c ie l s k ie  z a ję ły  g ię  n a d m ie r n ie  t e ­

m a te m  w y p a d k ó w  w  D a n i i  1 że 
n ie  b r a k ło  p rz y  ty m  fa łs z y w y c h  

k o m u n ik a tó w  1 t e n d e n c y jn y c h  ro z ­
w a ż a ń . S y t u a c ja  w  D a n i i  je s t ,  ja k  

o p ie w a ją  u r z ę d o w e  k o m u n ik a ty , 
z n o w u  z u p e łn ie  n o r m a ln a .  P r ó b y  
'a k l b c e n i a  s p o k o ju , p o d Ję te  p rz e z  

h ie p r z y ja o ie ls k f c h  a g e n tó w , z o s ta ­
ły n i- ty c h n -n ia t  1 b e z p o ś r e d n io  z n i­

w e c z o n e . W  k a ż d y m  ra z ie  n ie  je s t  
p o z b a w io n e  m o m e n tu  in t e r e s u ją ­

c e g o  to , że  p r a s a  a n g ie ls k a  c h e łp i  
d ę  ty m , iż  j e s t  o n a  s p r a w c ą  ty c h  
a ró b  i  s p o w o d o w a ła  w  k r a ju  d u ń . 
<kim  r o z r u c h y .

W  B e r l in ie  a n i  n a  c h w ilę  s p r a w a  

ta  n ie  p o d le g a ła  w ą tp liw o ś c i .  T o  
b r y t y js k ie  p r z y z n a n ie  s ię  w y k a ż e  

je d n a k  n a ro d o w i d u ń s k ie m u , g d z ie  
n a le ż y  s z u k a ć  p ra w d z iw y c h  w in o ­

w a jc ó w  w  o b e c n e j n ie p r z y je m n e j 
d la  c a łe g o  n a ro d u  d u ń s k ie g o  s y t u ­
a c j i .  A n g l ia  b y ła  w ic h r z y c ie le m  

n a  k o n ty n e n c ie  e u r o p e js k im , b e z  
w z g lę d u  n a  to , czy d o ty c z y  to  B a l -

R Z Y M . 3. 9 . (D N B ). U b ie g łe j  n o ­

c y  r o z p o c z ą ł n ie p r z y ja c ie l ,  k tó r y  

j w  u b ie g ły c h  d n ia c h  p r z e d s ię b r a ł  
’ o d o s o b n io n e  i s z y b k o  w y c o fa n e  z a  

j k a ż d y m  r a z e m  p r ó b y  lą d o w a n ia , 
a t a k  n a  w ie lk ą  s k a łę  n a  w y b rz e ż e  
C a la b r i i  p rz e z  c ie ś n in ę  M e s s y ń s k ą .

N ie m ie c k ie  s a m o lo ty  s k u te c z n ie  
z a a ta k o w a ły  z n a jd u ją c e  s ię  w  d ro  

d ze  k a r a w a n y  s t a tk ó w  o r a z  z a k o t ­
w ic z o n e  w  p o r ta c h  K a t a n i i  i A u  ■ 
g u s ty  o k r ę ty .

Z e s p o ły  s a m o lo tó w  n ie p r z y ja c ie l -

B E R L I N . P ie r w s i  m a r y n a r z e  s y ­

c y l i js c y ,  k tó r y c h  z m u sz o n o  da 
s łu ż b y  n a  s t a t k a c h  b r y t y js k o -  
a m e r y  k a ń s k ic h ,  p r z y b y li  w e d łu g  

w ia d o m o ś c i z T e tu a im  d o A lg ie r u

k a n ó w , te r e n u  s z c z e g ó ln ie  u p r z y ­
w ile jo w a n e g o  p rz e z  L o n d y n , c z y  
te ż  S k a n d y n a w ii  lu b  in n y c h  p rz e  • 
s t r z e n l  k o n ty n e n tu . N ie m ie c k ie  
ś r o d k i  s łu ż ą  n ie  ty lk o  d la  b e z p ie ­

c z e ń s tw a  d u ń s k ie g o  n a ro d u , a le  
d la  o c h r o n y  c a łe g o  w y b rz e ż a  e u ­
r o p e js k ie g o .  N a le ż y  o  ty m  w ie d z ie ć  
ze  w z g lę d u  n a  b r y t y js k i e  p ró b y  
p o d ż e g a n ia  ró w n ie ż  i w  K o p e n ­
h a d z e .

W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  w  L o n d y ­
n ie  p o w s ta ł n a g le  z ły  h u m o r  1 
P r z y g n ę b ie n ie , g d y ż  b r y t y js k i e  ; m a js* b y ć  z a tr u d n ie n i

p r ó b y  s a b o ta ż u  n ie  d o sz ły  d o  s k u ­
tk u , z a ś  n ie m ie c k ie  ś r o d k i  z a r a d ­
cz e  p rz e s z k o d z iły  r o z w o jo w i p o ­

w a ż n y c h  z a jś ć .  W L o n d y n ie  po- t 
n o w n ie  p r z e k o n a n o  s ię  n a  p r z y -  I 
k ła d z ie  w y p a d k ó w  w  D a n ii ,  żę 

N ie m c y  g o to w i s ą  k a ż d e  p r ó b y  z a  
m ie s z a n ia  i  z a k łó c e n ia  s p o k o ju  w  
E u r o p ie  o p a n o w a ć  i  z n is z c z y ć  

w s z e lk im i, r o z p o r z ą d z a n y m i p rzez  

n ic h  ś r o d k a m i. A n g lia  n ie  m a  c z e ­

g o  s z u k a ć  w ię e e J  n a  k o n ty n e n c ie  

a * j e j  a g e n tó w  s p o t k a  z a w s z e  z a ­

s łu ż o n y  lo s .

s k ic h  rz u c iły  l ic z n e  b o m b y  n a  Bo 
z e n , T r ie n t ,  B o lo n ię  i  n a  o k o lic e  

N e a p o lu , w y r z ą d z a ją c  s t r a t y ,  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  w  B o lo n i i .  W  c ią g u  

d n ia  w c z o r a js z e g o  lo tn ic tw o  an- 
g ie ls k o - a m e r y k a ń s k le  s t r a c i ło  og ó  
łe m  35  m a sz y n , 7 z e s t r z e l i ły  m y ś  
ł iw c e  w ło s k ie , 19  —  m y ś liw c e  n ie ­
m ie c k ie ,  6 a r t y le r ia  p r z e c iw lo tn i­
c z a , 3  z e s t r z e l i ła  o b r o n a  p r z e c iw ­
lo tn ic z a  p ro m ó w  m o to ro w y c h  

Z  d z ia ła ń  w o je n n y c h  n ie  p o w ró ­
c i ło  6 w ło s k ic h  s a m o lo tó w .

Sycylijczyków zmusza s ą
cfo słałby na st^t cech

l i js c y  o p o w ia d a ją , ż e  A n g lic y  i 

A m e r y k a n ie  po z a ję c iu  S y c y li i  z o r ­
g a n iz o w a li  ta m  b iu r a  w e r b u n k o ­

w e. M ę ż c z y z n  z m u s z a  s ię  p rz e m o ­
c ą  d o  s łu ż b y  n a  s ia t k a c h .  O  s w o -

P A R Y 2 .  (D N B ). G a u le i te r  S a u c k e l  
p r z e m a w ia ! w o b e c  p r z e d s ta w ic ie l i  

p r a s y  n a  te m a t  z a g a d n ie ń  p r a c y  
W  t r a k c ie  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia  p o ­
ru s z y ł m ó w c a  r ó w n ie ż  w a lk i  n a  
W sc h o d z ie . P o d k r e ś l i  o n , ż e  o b e c ­
n a  w o jn a  w y m a g a  o d  u ja r z m io n e ­

g o  p rz e z  S o w ie ty  n a r o d u  r o s y js k ie ­
g o  o g r o m n e j o f ia r y  k r w i. S t a l in  
je d n a k  I  je g o  m o c o d a w c y  m a ło  s ię  
ty m  m a r t w ią ,  a lb o w ie m  p r z e c iw ­
n ic y  s p o d z ie w a ją  słę, ż e  p o  z w y ­

c ię s tw ie  o t r z y m a ją  w  z a m ia n  m i ­

lio n y  e u r o p e js k ic h  r o b o tn ik ó w . N» 
to o g r o m n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w in ­

n a  z w r ó c ić  u w a g ę  p r a s a  di a  d o h n  
m a s  p r a c u ją c y c h .  S t ą d  te ż  n a r z u ­

c o n a  n a r o d o w i n ie m ie c k ie m u  w o l­
n a  j e s t  r o z s t r z y g a ją c ą  w a lk ą  w  ob­
ro n ie  c y w i l iz a c ji  i s p o łe c z n e j s p r a ­

w ie d liw o ś c i.  N ie m c y  w a lc z ą  d z i­

s i a j  w  o b r o n ie  E u r o p y  I d la te g o  

te ż  N ie m c y  a p e lu ją  d o  d o b r e j woR 
w s z y s tk ic h  e u r o p e js k ic h  r o b o t n i­

k ó w .

Jak pismo sowieckie ocenia
brytyjskie obietnice

A M S T E R D A M . (D N B ). Ja k  d o ­
n o s i b r y t y js k a  s łu ż b a  p r a s o w a  z  
M o s k w y , a r t y k u ł  u m ie s z c z o n y  w  

o s ta t n im  n u m e r z e  s o w ie c k ie g o  c z a ­
s o p is m a  „ W o jn a  i  k la s a  r o b o t n i­

c z a "  d o m a g a  s ię  s z y b k ie g o  s t w o ­
r z e n ia  d r u g ie g o  f r o n t u .  C z a s o p is ­
m o  u w a ż a  „ p o w a ż n e  p r z e d s ię w z ię ­
c ie  w o je n n e  z  z a c h o d u "  za k o n ie ­
c z n e  i  z w r a c a  s ię  p r z e c iw k o  w y ­
n u rz e n io m  p e w n y c h  a m e r y k a ń ­
s k ic h  k o m e n ta to r ó w  p ra s o w y c h , 
k tó r z y  p is a l i ,  ja k o b y  S o w ie ty  b y ły

p r z e c iw n e  temu, b y  w o js k a  b r y ­
t y js k ie  i  a m e r y k a ń s k ie  w a lc z y ły  u  

b o k u  a r m ii  s o w ie c k ie j.  W e  w s p o m ­
n ia n y m  a r t y k u le  s o w ie c k ie g o  cza­
s o p is m a  p isz e  s ię  d a le j ,  ż e  a n i  S y ­
c y l ia ,  a n i  a t a k i  lo tn ic z e  n ie  o d c i ą ­

g n ę ły  a n i  J e d n e j d y w iz ji  n ie m ie c ­

k i e j  z f r o n t u  w s c h o d n ie g o . Ludal 
o c e n ią  s ię  —  k o ń c z y  s w e  wywody 
c z a s o p is m o  S o w ie c k ie — w e d łu g  c z y ­

n ó w  I s to p n ia  d o trz y m y w a n y c h  

p rz e z  n ic h  o b ie tn ic

Atak USA na wyssy Markus
Skuteczna obrona Japońska

T O K IO , (D N B ). J a p o ń s k a  * m i. O d d z ia ły  ja p o ń s k ie  d o z n a łj  
g łó w n a  k w a t e r a  w y d a ła  w  n ie -  b a rd z o  m a ły c h  o f ia r  i s t r a t  pod- 
d z ie lę  k o m u n ik a t , z  k tó re g o  ' c z a s  a ta k u  n a  t e  o b je k ty .  
w y n ik a , że  je d n o s tk i  n ie p r z y - j  W  p o r ę  o g ło s z o n y  a la r m  p o * -  
ja c ie ls k ie  p rz e p ro w a d z iły  w e  w olił o tw o r z y ć  w s z y s tk im  b a -  

C zerw onym . T w orzy się z nich r a -  j b jc iu  P!erw szes °  tran sp o rtu  d ą  ś r o d ę  ra n o  a ta k  n a  w y s p y  M a r -  fe r io m  n a ty c h m ia s to w y  o g ie ń  I

C h o d z i t u t a j  g ió w n le  o  r y b a k ó w  j b o d z ie  w  w y b o r z e  w  o g ó le  n ie  m a

s t a t k a c h  p rz y b rz e ż n y c h  n a  M o rz u
, m o w y . J a k  d o n o sz ą  d a le j ,  p o  p rz y -

ze m  z  m u r z y n a m i a f r y k a ń s k im i  i A lg ie r u , u d a ło  s ię  d z ie s ię c iu  S y c y -  

r a lo g i  s t a tk ó w . M a r y n a r z e  6y c y -  , l i jc z y k o m  z b ie c .

o n » -

< xx >--------

Dylemat angielski w Nahnst
BERNO. Anglicy doświadczyli na 

własnej skórze, jak  się gorzko mści 
fakt, jeśli się pomija drogę jasnych 
rozstrzygnięć. Sprawa Palestyny, 
rozwiązanie której wobec upłynię­
cia w r. 1944 terminu im igracji ży­
dów, będzie znowu palącą, zdaje 
tię będzie dla rządu angielskiego 
orzechem trudnym do zgryzienia. 
Korespondent kairski angielskiego 
Pisma „New Chronicie" powiada 
mia, że obecnie widzi się furtkę do 
żydowskich planów imigracyjnycb 
iw Projekcie pochodzącym od pro­
fesora uniwersytetu żydowskiego.

rii, Palestyny, Transjordanil i L i- 
banonu. Przez to będzie przesunię­
ta ilość imigracji żydowskiej, po­
nieważ normuje się ona ilością 
Arabów mieszkających w związku. 
Ale także i przy tym projekcie jest 
jasne, że Jak sędzia decydujący nie 
tylko będzie mizła słowo Anglia 
lecz będzie musiała być powoła­
na i Ameryka.

Oznacza to dla Anglii nowe gorz 
kie rozczarowanie, ponieważ ten 
wypadek dowodzi tylko, że ona po­
mału ale pewnie także i ną B liskim

Arabowie palestyńscy walczą
o swą 2iemis» n rcdswą przeciw 

żyd© skim spekulantom

Przewiduj® o n  związek p a ń s tw  S y .  J Wschodzie jest u s u w a n a  o d  U S A .

A N T  A K  Y  A  (D N B ), J a k o  z w y ­
c ię s tw o  a r a b s k ie j  w s p ó łp r a c y  w  

P a le s ty n ie  u w a ż a  s ię  ta m  n ie d a w ­
n o  z a s z ły  f a k t  z a k u p ie n ia  w io s k i  
K u r  A m a n  p rz e z  A r a b ó w . W io s k a  
ta ,  le ż ą c a  p o m ię d z y  A k k o n  ł S a f -  
fe d , n a le ż a ła  d o  r o d z in y  S a d d  
k t ó r a  w s k u t e k  z u b o ż e n ia  z m u s z o ­
n a  b y ła  j ą  s p r z e d a ć . P o d o b n ie  ja k  
i  w  in n y c h  te g o  r o d z a ju  w y p a d -

R E W E L . W  ty c h  d n ia c h  e s to ń  
sk a  e s k a d r a  lo tn ic z a  p o w ia d o m i  
ła  o  s w y m  1 0 0 0 -n y m  lo c ie  n a  n ie  
p r z y ja c ie la . Z a ło d z e , p r ? y jm u ją -  
ce j u d z ia ł w  ty m  lo c ie  w rę c z o n o  
d u ż y  w ie n ie c  d ę b o w y  z  c y f r ą  
„ 1 0 0 0 “ . K o m e n d a n t  e s k a d r y  w y  
g ło sił z te g o  p o w o d u  s ło w a  u z n a  
n ia . D u ż a  ilo ś ć  e s k a d r  e s to ń s k ic h  
t. a  p o z a  so b ą  w ię c e j  n iż  60  lo ­
tó w  n a  n ie p rz y ja c ie la , a  n ie k tó ­
re  n a w e t  p o w y ż e j s tu .

k a c b ,  c h c ie l i  ż y d z i n a b y ć  te n  o b ­
s z a r  d 'a  s ie b ie  za  w s z e lk ą  c e n ę . 

p rz e d e  w s z y s tk im  d la te g o , p o n ie ­
w a ż  n a le ż a ł  o n  d o  a r a b s k i e j  s f e r y  
r e z e r w o w e j.  P o s łu g iw a l i  s ię  o n i 

p rz y  ty m  p e w n y m  a r a b s k im  f ig u -  
r a n te m  i n ie  o d s t r a s z a l i  ic h  n a j ­
w ię k s z e  w k ła d y . U d a ło  s ię  je d n a k  
d z ię k i p r z e d s ię b io r c z o ś c i  k i lk u  a -  

r a b s k ic h  w o d zó w , a  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  w o d z o w i A h m e d  H iłm i P a -  
s z a s  i o f ia r n o ś c i  m ie s z k a ń c ó w  w s i, 
k t ó r z y  u z y s k a li  k w o ty  p rz e z  z a ­

s t a w  s w o ic h  d o m ó w  1 z  k w o t ,  u z y ­

s k a n y c h  z e  s p r z e d a ż y  n a  r z e c z  in ­

n y c h  A r a b ó w  s w y c h  p o s ia d ło ś c i  

o k o lic z n y c h , j a k  r ó w n ie ż  p rz e z  

o b c ią ż e n ie  z b io r ó w , u z y s k a ć  m ie s z ­
k a ń c o m  w io s k i  n a  w ła s n o ś ć  o w e  
g r u n ta .  P r a s a  a r a b s k a  c e c h u je  to  
w y d a r z e n ie  ja k o  p ie r w s z y  w y p a ­
d e k , zakończony sukcesem A ra­
b ó w  ł  p r z y w ią z u je  d o  n ie g o  w ie l ­
k ie  z n a c z e n ie .

k u s . Je d n o s tk i  te  s k ła d a ły  s ię  w  k r ó tk im  c z a s ie  strą C o n o  I I  
z o d d z a łó w  s p e c ja ln y c h , je d n e g o  . . . .
lo tn is k o w c a  i o k o ło  1 6 0  b o m _ m a s z y n  n ie p rz y ja c ie ls k ic h . A tak

b o w c ó w  i m y ś liw c ó w . N ie p rz y ja  n ie p rz y ja c ie ls k i  z o s ta ł w  k ró t-  

c ie l  z a a ta k o w a ł  o b je k ty  n a  z ie -  k im  cz a s ie  o d p a rty .

Krótkie wiadomości
S O F I A .  (D N B ). Z  K a ir u  d o n o sz ą , j C a la  ta  a k c ja  p r z e c iw k o  n ie u d o ł-

ż e  z e  s t r o n y  s o w ie c k ie j  z o s ta ło  
p rz y z n a n e  r o c z n e  p o p a r c ie  d la  ż y ­
d o w s k ic h  d w ó ch  d z ie n n ik ó w : „ A l 

C h a m s "  ł  „ L a  T r ib u n e  J u i v e “ . O b a  
t e  d z ie n n ik i,  k t ó r y c h  w y d a w a n ie  

w s k u te k  b r a k ó w  ś r o d k ó w  p ie n ię ż ­

n y c h  m ia ło  b y ć  n a  p e w ie n  o k r e s  
c z a s u  z a w ie s z o n e , m a ją  b y ć  te r a z  

z n o w u  w y d a w a n e .

S Z T O K H O L M . W  p e w n y m  m o s ­
k ie w s k im  o b w ie s z c z e n iu  u r z ę d o ­
w y m  z a w a r ta  j e s t  b a rd z o  o s t r a  k r y  
t y k a  p o d  a d r e s e m  S o w ch o z ó w , k tó . 
r e  w e  w s z y s tk ic h  o k r ę g a c h  k r a ju  
n ie  w y k a z u ją  d o s t a te c z n e j r u c h l i ­

w o ś c i i  g o r l iw o ś c i  Wiele s o w c h o ­

zów j e s t  zupełnie nie p r z y g o to w a ­
nych d o  potrzeb zimy. Urzędowy 
speaker bardzo ostro krytykuje kio 
równików dużych sowchozów i ob­
winia ich o najcięższe zan;“dha«ie.

n y m  k ie r o w n ik o m  so w c h o z ó w , jeat 
w y r a z e m  w ie lk ie g o  n ie d o s ta tk u  o* 
p o lu  w y ż y w ie n ia , w  k tó r y m  się 
z n a jd u je  Z w ią z e k  S o w ie c k i .

X
A N K A R A . Z n o w u  z a to p io n y  z o ­

s t a ł  n a  M o rz u  C z a r n y m  t u r e c k i  sta 
te k  p rz e z  łó d ź  p o d w o d n ą  „ n ie w ia ­

d o m e j"  n a r o d o w o ś c i.  W y p a d e k  te n  
m ia ł  m ie js c e  w  n o cy  z  24  n a  21 
s ie r p n ia .

P a r o w ie c  t u r e c k i  „ Y i lm a "  o  to ­
n a ż u  100  T R B ,  który o p u ś c ił  Ig n o -  
a d s  w  k ie r u n k u  S t a m b u łu  z  z a ło ­

g ą , z ło ż o n ą  z sześciu m a r y n a r z y  o -  
r a z  pięciu p a s a ż e r a m i, j a k  r ó w n ie l  
z ładunkiem drzewa b u d u lc o w e g o , 
został storpedowany p rz e z  ló d l  

podwodną n a  wysokości K a r a -  
burun # o  cztery mile o d  brze­
gu tureckiego. Statek zatonął n a ­

tychmiast. Wszyscy pasażerowi# l 
załoga zdołali się uratować.



Dzieło życia Borysa III
B E R L I N , 3 0  s ie rp n ia . „ L e p s z e -  j z d a n y  b y t w y łą c z n ie  n a  s ie b ie  

g o  w ta d c y  n ie  z n a jd z ie  n a ró d  s a m e g o , z m u s z o n y  c ię ż k o  w y w a l  
b u łg a r s k i ! '1. S ło w a  te  p isa ł L u - ( c z a ć  k a ż d y  k r o k  n a p rz ó d . L a t a  
d e n d o rff , g d y  w ó w c z a s  2 4 - le t n i   ̂ t e  p e łn e  b y ły  z a ró w n o  tru d ó w  
B o r y s  w s tę p o w a ł  n a  t r o n  p o  a b - ; j a k  i n ie d o s ta tk ó w , k ró l  je d n a k
d y k a c j i  s w e g o  o jc a , c a r a  F e r d y -  s y t u a c j ę  w e w n ę tr z n o -p o l i ty c z -  
• a n d a , w  c z a s ie  p a ź d z i e m i k o - 1 n ą  o p a n o w a ł , a  s w o ją  p o l i ty k ę  

r y c h  z a m ie s z e k  1 9 1 8  r .  P r z e p o -  z a g ra n ic z n ą  p rz e p ro w a d z ił . J e g o
p r o s ty  sp o só b  b y c ia , J e g o  s ta ła  
u p r z e jm o ś ć  t  s k ro m n o ś ć  je g o  
d w o ru  p o z w o liły  m u  z je d n a ć  
s e r c a  s w e g o  n a ro d u . U m o ż liw iło  
to  m u  d o k o n a n ie  z je d n o c z e n ia  
n a ro d u , a  z a r a z e m  o s ią g n ię c ie  
z e w n ę tr z n o -p o li ty ć z n y c h  s u k c e ­
só w . P o d c z a s  c z ę s ty c h  w y ­
ja z d ó w  d o  R z y m u , B e r l in a ,  
B e lg r a d u , j a k  r ó w n ie ż  do  
L o n d y n u  1 P a r y ż a  n a w ią z y w a ł  
o n  s to s u n k i, b y  s w o ją  b a łk a ń ­
sk ą  p o l i ty k ę  d a le j  p r o w a d z ić  z  
ż e la z n ą  k o n s e k w e n c ją . J u ż  w  
lu ty m  1 9 3 4  r .  n a s tą p iło  p ie r w s z e  
je g o  s p o tk a n ie  z  W o d z e m , p o ­
c z y m  m ia ły  m ie js c e  a ż  d o  o s t a t -

| n ie g o  c z a s u  lic z n e  in n e . K r ó l  i k r ó l  B o r y s  d o  p a k trf -ts z e c h . T a k  
B o r y s  b y ł p rz e c iw n ik ie m  ó w -  I w ię c  i w  d r u g ie j  w ie lk ie j  ś w ia -  
c z e s n e g o  z w ią z k u  b a łk a ń s k ie g o , to w e j  w a lc e  n a ro d u  n ie ip ie c k ie  
s tw a r z a ł  n a to m ia s t  k o n ie c z n e  g o  s ta ł  o n  p o  je g o  s tr o n ie . P o -  
b e z p ie c z e ń s tw o  d la  s w e g o  n a r o - ! n a d to  n ig d y  o n  n ie  m ia ł  w ą tp li -  
du  w  d ro d z e  p o s z c z e g ó ln y c h . w o ś c i  c o  do n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,

w ie d n ia  L u d e n d o r f f a  z iś c iła  s ię . 
W  c ią g u  sw e j p raw n e 2 5 - le tn ie j  
r e g e n c j i  k ró l  B o r y s  z je d n o c z y ł  
« w ó j n a ró d  i w y w a lc z y ł  d la  s w e ­
g o  k r a ju  d a w n e  s ta n o w is k o  m o ­
c a r s tw o w e . N ie  d a n e m  m u  b y ło  
d o c z e k a ć  s ię  d o p ro w a d z e n ia  d o  
k o ń c a  n o w e g o  p o rz ą d k u  w  E u ­
ro p ie , k tó re g o  s ta le  b y ł o r ę d o w ­
n ik ie m , u m ie ra ł  je d n a k  ze  św na- 
d o m o ś c ią , że  w a lk a  o  w o ln o ś ć  
E u r o p y  te n  p o rz ą d e k  u tr w a l i .

K r ó l  B o r y s  b y ł  w ie r n y m  1 
s z c z e r y m  p r z y ja c ie le m  N ie m ie c .  
Z  d u m ą  n o s ił  o n  o d z n a c z e n ie  
P o u r  le  m e r i te ,  n a d a n e  m u  n a  
w n io se k  M a c k e n s e n a  p o  b itw ie  
p od  T o p r a is a r -C o b a d in u  p o d cz a s  
k a m p a n ii  d o b ru d ż s k ie j  1S 16 r .  
Z a r ó w n o  H in d e n b u rg  j a k  i L u -  
d e n d o r f f  s ła w ili  je d n a k o w o  je g o  
ż o łn ie rs k ie  z d o ln o ś ci. G d y  w  
1 9 1 8  r .  p rz e z n a c z e n ie  p o w o ła ło  
g o  n a  t r o n  b u łg a rs k i, s ta ł  s ię  o n  
a r ę c z n y m  p o lity k ie m , ja k ie g o  po  
t rz e b o w a f a  B u ł g a r ia  w  o w e  c ię ż  
k ie  c z a s y . W y n ik i p ie r w s z e j  w o j -  
» y  b a łk a ń s k ie j  z n ó w  z o s ta ły  u -  

t r a c o n e  p o d c z a s  d ru g ie j  w o jn y  
b a łk a ń s k ie j  i  w o jn y  ś w ia to w e j—  
l  je s z c z e  ■więcej, b o w ie m  a l ia n ­
ci n a rz u c il i  B u ł g a r i i  r ó w n ie  c ię ż  
k i t r a k t a t  p o k o jo w y  c o  i s p r z y ­
m ie r z o n y m . W  N e u illy  z m u s z o ­
n y  b y ł n a r ó d  b y łg a rs k i  p ó jś ć  n a  
■ p o tk a n ie  s w e m u  u p o k o rz e n iu .

O d te g o  d n ia  c e l  m ło d e g o  k r ó  
la  b y ł ja s n y . T r z e b a  b y ło  z e r ­
w a ć  p ę ta  t r a k t a t u  w  N e u illy  1 
o d z y s k a ć  n a  B a ł k a n a c h  s t a n o ­
w is k o  n a le ż n e  B u łg a r i i  z  ty tu łu  
p o ło ż e n ia , w ie lk o ś c i  i s iły .

D ro g a  d o  te g o  b y ła  d łu g a  i 
c ię ż k a . N ie  b r a k ło  s p rz e c iw ó w  
n a w e t  w e  w ła s n y m  k r a j u ,  k tó ­
r y  je s z c z e  n ie  z a z n a ł  s p o k o ju . 
D w a  z a m a c h y , k tó r y m  k r ó l  u -  
cz e d ł ja k b y  c u d e m , n a jle p ie j  
n a ś w ie t la ją  ó w c z e s n e  tr u d n o ś c i .  
D o r a d c y  i p o l i ty c y  j e g c  o jc a  p o ­
szli rte w y g n a n ie  w z g lę d n ie  ju ż  
n ic  ży li. T a k  w ię c  k ró l  B o r y s

p a k tó w  z  o ś c ie n n y m i k r a ja m i
w  l a ta c h  1 9 3 7  i 1 9 3 8 . R o k  p rz e d  
w y b u c h e m  d ru g ie j  w ie lk ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j  w y g a s ły  p o ­
s ta n o w ie n ia  m i l i ta r n e , z a w a r t e  
w  t r a k t a c i e .  p o k o jo w y m  w  N e ­
u illy . N a le ż a ło  je s z c z e  ro z w ią ­
z a ć  k w e s t ję  p o łu d n io w e j D o b ­
ru d ż y  i d o s tę p u  d o  m o r z a  E g e j ­
s k ie g o . W e  w rz e ś n iu  1 9 4 0  r .  R u -  
m u n ja  p o  u k ła d a c h  w  K r a j o w a  
o d s tą p iła  B u ł g a r j i  p o łu d n io w ą  
D o b ru d z ę . G d y  z im ą  1 9 4 2  r .  
w ojsk a^  n ie m ie c k ie  w e s z ły  do  
B u łg a r j i ,  r a d o ś ć  lu d n o ś c i  b y ła  
ś w ia d e c tw e m  j a k  b lisk ie  s ą  s to ­
s u n k i m ię d z y  N ie m c a m i a  B u ł ­
g a r i ą .

D n . 1 m a r c a  19 4 1  p r z y s tą p ił

ja k ie  d la  E u r o p y  o z n a c z a  b ol-
sz e w iz m . B r y ty j s k i e  b a łk a ń s k ie  
i n t r y g i  n ie  o m in ę ły  B u łg a r j i .  
D a w a ł o n  so b ie  r a d ę  z  n im i J 
m u s ia ł  u n ik a ć  p ró b  in g e ro w a n ia  
ż e  s t r o n y  p a ń s tw  o b c y c h . A n i  
p u s te  p rz y r z e c z e n ia  a n i n ie p rz y ­
j a c ie ls k a  w o jn a  n e rw ó w , n a  k tó ­
r ą  w y s ta w io n y  b y ł ró w n ie ż  n a ­
r ó d  b u łg a rs k i , n ie  p o t r a f i ły  
z m ie n ić  ja s n e g o  k ie r u n k u  je g o  
p o lity k i.

D z ie łe m  je g o  ż y c ia  je s t  w sp ó ł  
c z e s n a  B u ł g a r ja .  I  d ziś  s ie d m io ­
l e tn i  k s ią ż ę  S z y m o n , k tó r y  w  
s o b o tę  w ie c z o r e m  w s tą p ił  n a  
t r o n  ja k o  z a s tę p c a  s w e g o  o jc a , 
m a  do w y k o n a n ia  w ie lk i t e s ta ­
m e n t  („ W . Z ." ) .

Król Borys II! zostanie pochowany

Prasa zagraniczna z okazji
§-§0 roicu wolny

BERLIN . (DNB). Prasa światowa | czeństwo, Jakie grozi Szwecji a* 
stoi pod znakiem rozpoczęcia piątej [ strony Sowietów. Zwrócił on uwa-

SOFIA. Pogrzeb zmarłego króla 
b u łg a r s k ie g o ,  B o r y s a  I I I  o d b ę d z ie  

cię w  n ie d z ie lę ,  j a k  te r a z  o s t a t e c z ­
n ie  r o z s t r z y g n ię to ,  n ie  w  g r o b a c h  

k a t e d r y  N e w s k ie j  w S o f i i ,  l e c z  w 
n a jw ię k s z y m  p r z y b y tk u  b u łg a r ­

s k ic h  ś w ię to ś c i  n a r o d o w y c h , w  k l a ­
s z to r z e  R y la .  R z ą d  p o w z ią ł  tę u- 
c b w a łę  d la t e g o  p o n ie w a i  k r ó l  k i l ­

k a k r o t n ie  w  o s t a t n ic h  l a t a c h  w y ­
r a ż a ł  t y c z e n ie ,  b y  g o  w  ty m  k ia s z  

t e r z e  z ło ż o n o  n a  w ie c z n y  s p o c z y ­
n e k .

H ISTO RIA PRZYBYTK U  
Klasztor świętego Iwana R yl­

skiego znajduje się w potężnej ko­
tlinie gór R yla wśród śniegiem po­
krytych stoków najwyższej góry w 
Bułgarii, sięgającej prawie 3000 
metrów Mussalahu. Zbliżając sie 
od doliny Strumy do te j pierwot­
nej krainy dochodzimy do prawd *1 
wie fdrtecznej budowli z potężny­
mi bramami, które prowadzą na 
dziedziniec, otoczony czteropiętro­
wą kolumnadą. Otacza ona kamień 
ną wieżę, na k tórej zbudowana jest 
świątynia. T u ta j przechowywane

Brytyjczycy przyznają slą
c#€3» g o r z a l e /  £»**€& w e f t#

SZTOKHOLM. Lotniczy kores­
pondent gazety „Daily M ail”, Coi- 
ł ic  Bednali; uważa, że nadeszła po­
ra skończenia z  rozpowszechnio- 
*ym  w Anglii przekonaniem, jako­
by brytyjska wojna terrorystyczna 
■wrócona przeciwko ludności cy­
w ilnej, stanowiła dla pilotów tylko 
spacer 1 jakoby codzienne straty 
ła tw o  mogły być uzupełniane przez 
produkcję. Obrona niemiecka, pi- 
«ae się w artykule, je st znacznie

loby niebezpiecznie uważać je  za 
roałoznaczn e, a  jakiekolw iek zado. 
wolenie z siebie w  brytyjskim  prze 
m yślę lotniczym byłoby nie na 
miejscu. Wysokie straty oznaczają 
również rozmiary walk w powie­
trzu, do jakich zmuszane są angiel 
sko-am erykańskie bombowce za­
wsze po swym przylocie nad kon­
tynent.

Członkowie załóg  brytyjskich I 
amerykańskich bombowców opo-

są relikwie świętego Iwana, a atrze 
że ich najstarszy bułgarski zakon 
mnichów. Święty żył jak o  pustel­
nik od 870 do 940 roku p. Chr. w 
pieczarze niedaleko dzisiejszego 
klasztoru. Jego zwolennicy wybu­
dowali w te j dolinie klasztor. W 
ciągu pełnej zmian historii otrzy­
mali mnisi za panowania Turków 
1 przodownictwa greckiego patriar­
chatu nad chrześcijańskim i na coda 
mi bałkańskimi swoją starobuigar- 
ską liturgię 1 zatwierdzenie swoich 
praw przez sułtana.

Dla narodowego zachowania się 
Eułgarów w okresie, kiedy nie po­
siadali oni swego państwa, posia­
dał klasztor nadzwyczajne znacza 
nie. Z  jego murów rozpoczął się 
też proces narodowego odrodzenia 
W r. 1833 olbrzymi pożar zniszczy? 
klasztor. Zachowała się tylko k a ­
mienna wieża z 14 stulecia. Rozpo­
częta przy pomocy wielkich cfiar 
nowa budowa kamiennych kolum­

nad w stylu renesansowym a gale- 
ry j drewnianych w stylu górskim 
stworzyła znakomity obraz całości 
W świątyni znajdują się obok cen­
nych starych ikon wspaniałe buł­
garskie rzeźby w drzewie. Święty 
Iwan był już w średniowieczu pa ­
tronem królów bułgarskich a Jego 
relikwie przechowywano przez dW 
gl czas w ówczesnej stolicy T im o- 
wo, a przez krótki czas także w 
Granie na Węgrzech.

P o  załamaniu się drugiego państ­
w a  bułgarskiego pod ciosami ja n ­
czarów powróciły relikwie z po­
wrotem do klasztoru. Iwan Rylski 
uważany jest również dzisiaj za 
patrona królów bułgarskich, to  też 
zrozumiałe J e s t  tyczenie zmarłego 
w ła d c y  o d b y c ia  s w e j  o s t a t n ie j  p o ­
dróży d o  k la s z t o r u ,  te g o  a y m b o lu  
Jego bohaterskiego kraju , staro- 
bułgarskiego monumentalizmu i 
słowiańskiej mistyki.

rocznicy wybuchu wojny. Wszyst­
kie dzienniki zamieszczają wywo­
dy na temat sytuacji wojennej. Do 
chodzą przy tym gazety do wnios­
ku, ie  stanowisko mocarstw Osi 
jest po czterech latach wojny nie­
zachwiane i  że wszystkie atuty 
znajdują się po stronie sprzymie­
rzonych z Niemcami mocarstw.

JAPONIA.
Tomokatsu Horl, rzecznik japoń­

skiego urzędu informacyjnego, o- 
świadczył z okazji rozpoczęcia pią­
tej rocznicy wybuchu wojny, że u- 
biegłe cztery la la  udowodniły, iż 
siły zbrojne państw Osi zmierzają 
do zwycięstwa przez duży zapa' i 
niewzruszoną stanowczość w swych 
.rodnych podziwu kampaniach.

Wspólne dążenia państw Osi skie 
rowane były wyłącznie do tego ce­
lu, ażebyś,„stary porządek i anglo­
saskie stanowisko monopolistyczne 
wytępić i osiągnąć nowy porząden 
na płaszczyźnie prawa i sprawie­
dliwości". Oświadczenie to zakoń­
czył on zdaniem: „Im dłużej będzie 
trwała wojna, tym słabsi staną się 
nasi wrogowie i tym pewniejsze sta 
nie się nasze zwycięstwo".

Wszystkie japońskie gazety pod­
kreślają, że sytuacja nie może d aj 
żadnego powodu do pesymizmu. Ga 
zeta „Yomiuri Hotszi" pisze, że 
sprzymierzeńscy europejscy podwo 
ją  swe siły, ażeby wojnę zakończyć 
zwycięstwem, i tak ja k  sama Jap o .j 
nia jest zdecydowana wzmocnić 
więzy x mocarstwami Osi Jeszcze 
mocniej, ażeby razem z nimi roz­
bić anglosaski imperializm i zbu­
dować now y. porządek świata.

SZW ECJA .
Spośród sztokholmskich gazet 

militarny współpracownik gazety 
„Stockholms Tidningen" unaocznia 
przed czytelnikami w  obszernym 
artykule z  okazji zakończenia 
czwartej rocznicy wojny niebezpie i cięstwa.

gę na to, że gdyhy Sowietom uda­
łoby się przełamać niemiecką ba 
rierę na wschodzie, bolszewizm o- 
trzymałby decydujące wpływy n* 
większą część Europy. Byłby ’ to 
zwrot w historii Europy, byłoby to 
zagładą krajów  zachodnich. Rów­
nież gazeta „Svenska Dagbladet" 
zwraca uwagę na to  niebezpieczeń­
stwo.

T U R C JA .
Gazeta „Tasfiri E fldar" na mar­

ginesie rozpoczęcia piątej rocznicy 
wybuchu wojny zauważa, że nikt 
nie potrafi złamać niemieckiego 
frontu na wschodzie. Dotychczas 
państwa Osi i Japonia nie .straciły 
żadnego strategicznego punktu o- 
poru. Cała Europa, Eurma/póriey- 
sep M aiajski i archipelag znajdują 
się mocno w rękach Osi.

BUŁGARIA.
Współpracownik militarny gaze­

ty „Słowo" pułkownik" Ganszeff, 
wyprowadza bilans w swym na­
czelnym artykule, zatytułowanym 
„Cztery' lata wojny". Rozpoczyna­
jąc od stwierdzenia, że Anglia wy­
wołała wojnę z zamiarem szybkie­
go pokonania Niemiec, autor pod­
kreślił, że wszystkie plany Anglii i 
je j sprzymierzeńców spełzły na ni­
czym. Blokada głodowa pozostała 
bez skutku 1 wysiłki sowieckie 
wejścia na lepszą drogę spełzły aa 
niczym. Wsźystko to, co osiągnęli 
Anglicy, Amerykanie i Sowiety, nie 
może mieć wogóle decydującego 
znaczenia na rezultat wojny. Niem 
cy i ich sprzymierzeńcy m ają wszeł 
kie podstawy wierzyć w swe zwy­
cięstwo, tym bardziei, te  także 
czas, którego uważali wrogowie za 
swego sprzymierzeńca, zawiódł. 
Niemcy rozporządzają ogromem 
środków wojennych i  są w tym po­
łożeniu, w którym mogą kontynuo­
wać wojnę aż do całkowitego zwy-

K o b i e t y !  P r a c u j c i e  r ę k a  w  r ę k ę  z  n i e m i e c ­

k i m i  k o b i e t a m i  d l a  p o k o j u  w  E u r o p i e

silniejsza, aniżeli to się przeciętn ie ! wiadali mu, ie  podczas ostatnich
przypuszcza w Anglii. Brytyjscy i 
amerykańscy piloci I członkowie 
sałóg bombowych nie zdradzali 
wcale lekkomyślnego optymizmu 
ani zbytniej ufności w  szybkie zwy 
eięstwo. Przeciwnie są oni przeko­
nani o tym, że czeka ich jeszcze 
twarda i ciężka droga.

Do takiego przekonania, pisze 
Bednali, doszedł on po niedawnej 
wizycie na pewnym brytyjskim  lot 
uisku wojskowym. Opór. Niemców 
w powietrzu, pisze on dalej, jest 
bezprzykładny, a kierownictwo te­
go oporu spoczywa w wytrawnym 
ręku. Niemcy muszą posiadać du­
żą ilość nocnych myśliwców, albo­
wiem zarówno podczas ataku na 
Berlin, ja k  i na Norymbergę użyte 
Ich w bardzo wielkich rozmiarach 
Lecz ooydwa miasta są zbyt daleko 
jkJ saebie położone, by można przy­
puścić, iż za k a ż d y m  razem były 
to te same eskadry nocne, które 
zaatakowały bombowce. Obrona 
podczas a teku na Norymbergę by­
ła conajmrpej tak  sarno s£na Jak 
podczas nalotu na Berlin. Listy 
strat są ta k  bardzo wysokie, ze  >y-

atakćw  terrorystycznych na B er­
lin 3 Norymbergę widzieli na włas 
ne oczy, ja k  zestrzeliwano naraz po 
5 a  nawet 6 bombowców. Błędny 
jest szeroko w  społeczeństwie an ­
gielskim rozpowszechniony pogląd, 
że lotnictwo angielsko-am erykań- 
skie może wytrzymać straty, nia 
przekraczające 10 procent atakują 
cych samolotów. Tego rodzaju po­
gląd pozbawiony jest wszelkich 
podstaw. Jedyriym czynnikiem od ­
grywającym rolę jest ilość uzupeł­
nień, jaką otrzymują poszczególne 
fo rm a cje  letnicze za poniesione stra 
ty. lecz  iic ić  ta trzy m a n a  jest w  
ta jem n icy . R ów nież nie m ów i sik 
nic- c  ob ecn ym  ok resie  czasu , p o -’ 
trzebrsego do budow y bombowca, 
jednakowoż według nieoficjalnej 
oceny budowa jedn ego czteromoto- 
rowego samolotu wymaga 70.0C0 go 
dzin pracy. W id ać z tego w każdym  

razie , jak ciężką dla ogólnej p ro ­

d ukcji jest strata nawet jednego 
wielkiego bombowca, nie mówiąc 
już o tym, że za każdym razem tra­
c i  się c e n n ą  załogę.

S Z T O K H O L M . fD N B ). B a r d z o  
g o d n ą  u w a g i r o z p r a w ę  w  p rz e d ­
m io c ie  z a g a d n ie n ia  so w ie c k ie g o  
o g ła s z a  k o re s p o n d e n t  m o s k ie w ­
sk i p is m a  „ N e w  Y o r k  T im e s 11, 
A le k s a n d e r  W e r th . W e r th , k tó r y  
p r a c u je  -w  S o w ie ta c h  o d  t r z e c h  
l a t  j a k o  d z ie n n ik a rz , n a  w s tę p ie  
p r z y p o m in a  o  te m , ż e  S o w ie ty  
p o s ta w iły  ż ą d a n ie  g r a n ic  1 9 4 1  r . ,  
łą c z n ie  z  z a c h o d n ią  U k r a in ą , p ół 
n o c n ą  B u k o w in ą  i  B e s a r a b ią .

O b e c n a  w o jn a  je s t  —  j a k  w y ­
w o d z i W e r th  —  d la  z a g a d n ie n ia  
n a ro d o w o ś c io w e g o  w  S o w ie ta c h  
„ t r a g e d ią  n ie  do  o p is a n ia " . J e s t  
t u  w łą c z o n e  te ż  w y c h o w a n ie  
d z ie c i, k tó r e  p o d le g a ją  o b o w ią z ­
k o w i sz k o ln e m u . W  M o sk w ie  
p r z y z n a ją  o tw a r c ie ,  ż e  n a ró d  r o ­
s y j s k i  m u s ia ł  p o n ie ś ć  w  c ią g u  o -  
s t a tn i c h  l a t  h e k a to m b y  o f ia r . W y  
m ie n ia ją  p r z y  t y m  w o jn ę  d o m o ­
w ą , g łó d  i  e p id e m ie . O b e c n a  w o j  
n a  „ d o s ło w n ie  z d z ie s ią tk o w a ła 11 
lu d n o ś ć  r o s y js k ą . P o n a d  c z t e r y  
m ilio n y , p rz e w a ż n ie  m ło d z ie ż y , 
p a d ło , a o lb rz y m ia  ilo ś ć  z o s ta ła  
in w a lid a m i.

A le k s a n d e r  W e r th  w s k a z u je  
n a  c o ra z  g o r s z y  s ta n  z d ro w ia  w  
Z w ią z k u  S o w ie c k im , k t ó r y  d o t­
k n ą ł s z c z e g ó ln ie j  lu d n o ś ć  łe n in -  
g ra d z k ą , a to  d la  te g o , ż e  ż o łn ie ­
r z e  s o w ie c c y  n ie  m o g ą  z r a c j i  
w ie lk ic h  o d le g ło śc i i t ru d n o ś c i  
przewozow ych k o r z y s ta ć  z u r lo ­
p ów . s  k o b ie ty  je d n o c z e ś n ie  m u ­
rz ą  p r a c o w a ć  c ię ż k o  w  ro ln ic ­
tw ie  i w  p r z e m y ś le . T o  w s z y s tk o  
ra z e m  w p ły w a  b a rd z o  u je m n ie  
c a  p r z y r o s t  lu d n o ś c i.

O d n o śn ie  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  
Z w ią z k ie m  S o w ie c k im  i  p a ń s t ­
w a m i z a c h o d n im i p isz e  W e r th .  
j e s t  ja s n y m , że  n ie d o w ie rz a n ie ,  
k tó r e  <*'<=? n a g r o m a d z iło  w p r z e ­
c ią g u  2 5  l a t  n ie  m o ż e  b y ć  u s u ­
n ię te  V' p rz e c ią g u  la t  d w ó c h .

Niedawno doniesiono, że prezy­
dent Liberii złóżj ł oficjalną wizy­
tę w Waszyngtonie i został przyję­
ty ze wszelkimi honorami, którym! 
obdarza się przedstawicieli państw 
suwerennych, chociaż ta republika 
murzyńska, położona na wybrze­
żu Afryki Zachodniej, jest dziś 
posłusznym względem P ółn ocn ej 
Ameryki wasalem ł  niema ani sił 
ani ochoty, uwalniać się od pano­
wania Stanpw Zjednoczonych.

Jednak leży to w interesie B ia ­
łego Domu w Waszyngtonie, aże 
by faktyczny ten sten zamasko 
wać. Przyjęto więc prezydenta 
murzyńskiego z po ropą, pochlebia­
jąc kolorowym mieszkańcom, sta­
nowiącym ll°/» całego stanu lud­
ności USA. 1 wywołując przyjem­
ne zdziwienie wśród czarnych 
szczepów kuli ziemskiej. Prezy­
dent został podczas swego przy ja- 
zdu 'powitany salwą wystrzałów. 
To jednak rozgoryczyło Anglików, 
gdyż, ja k  donoszą londyńskie ga­
zety ze złym humorem, były tam te 
same salwy powitalne, jakim i przy 
jęto przyjazd angielskiego króla 
na ziemię amerykańską. Bankiet 
państwowy, wydany przez Roose- 
velta na cześć prezydenta, zgotp 
wał przykrą sytuację, gdyż zapro 
szeni przedstawiciele stanów po 
ludni owych, nieprzejednanie
wzbraniali się, siadaś' z negrem do 
jednego stołu, zwłaszcza że pre­
zydent L iberii je s t w prostej lin!i 
potomkiem rodziny niewolników z 
Connecticut, a w Stanach po!ud 
niowych nie chcą wcale uznawać 
równouprawnienia murzynów ja ­
ko obywateli państwa, w myśl 
postanowień konstytucji.

Ustosunkowanie się do problemu 
w północnych 1 południowych 
s t e n a c h  USA >fc*t r o t b ie ź a e .  N a

północy czarni tw orzą. proletariat 
wielkomiejski. Jeżeli nawet z n a j­
dzie się tam szereg wykształco­
nych 1 kulturalnych murzynów, 
jak prawników, lekarzy, muzyków 
l  t .  d ., to  jednak e !  murzyni nie 
znajdują równouprawnienia 'w 
społeczeństwie. W stanach połud­
niowych natomiast tradycja nie­
wolnictwa Jest Jeszcze wciąż bar­
dzo żywotna. Na dworcach spoty­
ka się wszędzie odosobnione po­
czekalnie dla murzynów, m ają oni 
swe ceiki telefoniczne. W teatrach 
1 kinach m ają czarni swoje własne 
balkony.

Jeszcze w roku 1941 musiał Sąd 
Najwyższy zająć się zażaleniem 
pewnego gubernatora w związku 
z tym, że pewien adwokat mulat 
ze stanów północnych odwarzył 
się podróżować w .wagonie pullma 
nowskim zamiast w „Jim  Crow" 
czyli w  wagonie dla bydła. Został 
on znieważony i wyrzucony z wa 
gonu. Sąd Najwyższy przyznał 
szłuszność murzynowi i powiado 
mił go, że może podróżować na- 
równie z innymi w pullmanow 
skim wagonie, jednak w stanach 
południowych zwrócono mu uwa­
gę, że na drugi raz nie zadowolą 
się jego pobiciem, ale go zlinczu­
ją.

Ponieważ murzyni narówno z 
innymi obywatelami są uprawnie­
ni w wyborze prezydenta pań­
stwa, osiągnęli oni w dziedzinie 

^emancypacji społecznej pewne 
uprawnienia. Kiedy rozpoczęto 
głosowanie w wyborach, zaczęto

doszły potrzeby wojenne. Około 
i  U/o murzynów I mulatów,. stano­
wiący ten sam odsetek zaludnie­
nia USA, służy w wojsku, a n a ­
wet w obliczu konieczności otwarto 
im drogę do rang oficerskich. 
Roosevelt mianował pewnego mu. 
rzyna generałem brygady, dopusz­
czono czarnych do azkól kadec- 
kich, tak że w przyszłości bial' 
żołnierze am erykańs^  będą się 
znajdować pod dowództwem 
czarnych oficerów. W północno­
amerykańskich siłach zbrojnych 
znajduje się obecnie ogółem 
150.000 murzynów.

Jeżeli więc prawo stoi po stronie 
murzynów, to jednak szerokie cf« 
ry USA jeszcze się temu opierają 
i nie tylko w wyższych sferach 
protestuje się przeciw pomiesza­
niu czarnych z białymi. Wypadki 
mieszania się bardzo raadkim 
wypadkiem. Kobieta która „cho­
dzi" z murzynem, zostaje potępio­
na. Je s t więc zrozumiałe, dlaczego 
miał m iejsce ceremoniał przyjęcia 
prezydenta Liberii, który jest po­
tomkiem niewolników w Connectł 
cut wbrew wszelkim zasadom de­
mokratycznych Anglików i  Amery 
kanów.

SZTOKHOLM. Według powiado­
mienia Reutera z Kairu, egipski 
prezydent ministrów zawiadomił, 
że król Ibn Saud odmówił wysłania 
specjalnego przedstawiciela M  
panarabską konferencję w  Kairze, 
która miała się rozpocząć w  sobo-

pocblebiać murzynom. Sam Roose tę. Następnie powiedział on, że nie 
velt ! jego przedsiębiorcza mał- i otrzymał odpowiedzi ha zaprosze- 
żonka pani Eleonora Roosevelt nia od Imama z Yemenu, natom’ah 
ukazy wali się często w towarzyst- j emir Abdullah w y s ła ł  swego pra­
wach z murzynami i pozwalali s ię  z e s a  ministrów, k t ó r y  p rz y b ę d z ie  

f o t o g r a f o w a ć .  D o  te g o  d o  K a i r u  w p ię t a k .



Hrpiiliem pomoiizp Jor“  lo Japonii
B E R L IN . (PK ). Po długich m ie | praw dziw ym  domu japońskim , 

glącach p ełn ej powodzenia po- j M arynarze niem ieccy  w czasie 
dróży po oceanach, n iem iecki postoju  krążow nika pom ocnicze-
krążow nik „T h o r“ pod dowódz­
tw em  swego kap itan a m aryn ar­
k i G um prich‘a, k tó ry  został od­
znaczony ry cersk im  krzyżem  za 
zasługi za w yczyny jeg o  okrętu , 
przybył do portu sprzym ierzo­
n e j Jap onii.

B y ły  to pełne em ocji godziny 
dla żołnierzy, k tó rzy  ta k  długo 
oglądali ty lko  niebo i bezm iar 
wód, gdy przed ich  oczym a w y­
nurzyło się  w ybrzeże dalekiego 
ta jem niczego k ra ju , k tó ry  dla 
E uropejczyka, mimo ca łe j m oder 
n izac ji życia ja k a  i tam  dotarła, 
osłonięty  je s t  b lask iem  b a jecz - 
ności i cudowności. Tygodnie 
zaś, k tó re  tam  spędzili, pozosta­
ną dla żołnierzy pomocniczego 
krążow nika na zawsze niezapo­
m niane. P rzyczyni się  do tegb w 
niem ałym  stopniu w szelkie ocze 
k iw ania przechodzące serdeczne 
i koleżeńskie p rzy jęcie , zgotow a­
ne im  przez władze i ludność 
w ielkiego, sprzym ierzonego pań­
stw a.

K R Ó T K I U R L O P  Z P O K ŁA D U  
W  JA P O N II

K tó ry  z n ich  m ógłby o tym  
m arzyć! K tóż z n ich  mógł m yś-

go urlopow ani b y li poszczegól­
nym i grupam i i otrzym ali kw a­
te rę  w b a jeczn ie  p ięknie poło­
żonym  m ałym  hotelu  górskim , 
by  tam  w ypocząć po w szelkich 
w ysiłkach  i b rak ach  d ługiej po­
dróży, k tó ra  w  każd ej sekundzie 
od kaid ego członka załogi w y­
m agała pełnego pośw ięcenia. T u ­
ta j w reszcie m ieli n ab rać sił do 
dalszej drogi. M ogli tu ta j rozko­
szować się  w  ca łe j pełni jed yn ą 
w sw ym  rodzaju  p ięknością ota­
cza jące j ich  przyrody. S ta le  śliz­
gał im  się  w zrok po m ałym  je ­
ziorze, nad którym  położony był 
ich  „hotel“, z podziwem i równo 
cześnie z szacunkiem  ku  lśn ią ­
ce j śniegiem  kopule potężnej 
góry Fui, św ięte j góry Japończy  
ków , b ęd ące j corocznie celem  
niezliczonych pielgrzym ek ze 
w szystkich  części k ra ju .

Pod fachow ym  przew odnic­
tw em  zwiedzili oni „św ięte okrę 
g i“, stare  m iasta  cesarsk ie i pod­
daw ali się  urokow i d osto jnej kul 
tu ry  dalekiego k ra ju , czarowi 
p rastarych  św iątyń i uroczysk, 
k tó re  tak  w ym ow nie opowiada­
ją  o przeszłości Nipponu. I  nie 
było wśród nich nikogo, k toby  

leć, że będzie kiedyś m ieszkał w 'n ie  odczuł w y ją tk o w ej syntezy

przeszłości i  teraźniejszości, tak 
bardzo ch arak tery sty czn e j dla 
Jap o n ii, i k tó ra  to synteza w łaś­
n ie w  N iem czech budzi uczucie 
szczególnego zw iązku z ty m  k ra ­
je m  i narodem . Część załogi k rą ­
żow nika przeżyła jeszcze sp ecja ł 
ne zdarzenie, k tó re  oznaczało je ­
dnocześnie hon or: w izytę w  pew 
nym  porcie w yniesionego na 
brzeg na w ieczną pam iątkę n a j­
w iększych dni h istorii jap o ń sk ie j 
i zachow anego w swoim  starym  
w yglądzie ok rętu  banderow ego 
z b itw y m o rsk ie j pod Czuczimą, 
kied y to wśród huku dział m ło­
de w ielk ie  m ocarstw o w schod- 
n io -az ja ty ck ie  otrzym ało sw ój 
chrzest bojow y. W szystko je s t  na 
starym  pancerniku, k tó ry  tu ta j 
n a  w ybrzeżu po czynach sw oich 
wypoczywa, jeszcze tak  samo, 
ja k  w owym dniu 27 m a ja  1905 
roku, k ied y adm irał T o g o , póź­
n ie js z y  bohater narodow y iapoń 
ski dał z m ego sygnał rozpoczy­
n a jący  w alkę z flo tą  rosyjską, 
k ied y to zabrzm iały działa japoń 
sk ie  i k ie d y  to w ie c z o re m  po za­
c ię te j w alce ofiarność i b oh ater­
stw o żołnierzy Nipponu spowo­
dow ały zw ycięstvJo św iętego 
sztandaru słonecznego nad  nie­
bieskim  krzyżem  bizanty jskim  
c a r s k ie j  R o sji.

T ylko za prędko skończył się
 1 i_______ I------------ .------ ;---------

kró tk i urlop, a obow iązki w zy­
w ały niem ieckich  m aryn arzy  do 
powrotu na pokład okrętu . F o - 
żegnanie dla n iek tórych  n ie  by­
ło łatw e do zniesienia, w ielu w 
m iędzyczasie zaw arło przy jaźń   ̂
m iłym i i troskliw ym i pracow ni­
kam i hotelu, z czaru jącym i dziew 
czętam i w kolorow ych w spania­
łych kim onach. D ziew częta te 
b y ły  praw dziw ym i artystkam i 
niem ieccy m arynarze w ciąż, za­
chw ycali się ich pełnym i w dzię­
ku tańcam i. Z aw arli oni przy­
ja ź ń  z chętnym i do zabaw y ozłeć 
mi wsi. D zieci 4e zachow yw ały 
się tak  poważnie ja k  dorośli, i 
jeżeli im  się b liże j p rzy jrzeć, to  
znajdziem y w nich po ich praczu 
i śm iechu analogię do naszych 
dzieci u nas w domu. Foczątko- 
wo n atu raln ie  b y ły  one onieśm ie 
lone w obec obcych ludzi, jednak 
sw ą nieśm iałość szybko przerw y 
ciężyły, gdyż n iem iecki żołnierz 
a zwłaszcza m arynarz szybkc 
zdobywa wszędzie i zawsze przy 
jaźń  i zaufanie. Odpocząć: i po­
krzepieni w rócili . m arynarze z 
gór do swego okrętu dla nowych 
czynów dia F iih rera  i narodu, 
pełni niezapom nianych przeżyć i 
wspomnień o przyjaźni sprzym ie 
rzonego narodu.

Kryzys finansowy Czungkingu

Likwidacja przestarzałego systemu
Mewy porządek i prawa 

sita ubeipfecEOoycli
Dotychczasowy system administra­
cyjny opierający się na leczeniu 
klinicznym, jako  pozostałość z cza­
sów bolszewickch, nieodpowiada- 
Jący racjonalnym potrzebom ubez­
pieczonych — został zlikwidowany
7. dniem ,31 sierpnia r. b. I. Polibli 
mika została zlikwidowana.

Obecnie lekarze specjaliści będą 
przyjmowali, ubezpieczonych w 
swoich prywatnych mieszkaniach, 
na podstawie książeczki ubezpie­
czeniowej ostatnio obowiązującej 
wszystkich pracujących (t. zw. 
Drandimo kortele). W interesie te­
dy wszystkich ubezpieczonych le ­
ży, by ich pracodawcy kierownicy 
urzędów, przedsiębiorstw i insty- 
tucyj copre dziej odebrali wspom­
niane książeczki.

Specyficzne warunki wojenna 
postawiły wielu lekarzy w kłopot­
liw ej sytuacji, a to fila tego, żo 
nie wszyscy m ają odpowiednie ga­
binety lekarskie mogące służyć in­
teresom uoezpieczonych. Żeby usu­
nąć te trudności zostało umożliwio 
ne lekarzom korzystanie z istnie­
jących już 1 przystosowanych ga­
binetów lekarskich w byłej I-sze j 
Poliklinice Gedymino 27, gdzie są 
Ju l czynne następujące gabinety:

1. gabinet chorób wewnętrznych, 
t . gabinet chirurgiczny, 3. gabinet 
•Jsorób kobiecych 4. gabinet cho­

rób nerwowych, 5. gabinet chorób 
ocznych, 6. gabinet chorób uszu. 
gardła i nosa, 7. gabinet chorób 
skórnych i wenerycznych, 8. gabi­
net dentystyczny, 9. Rentgen diag­
nostyczny i leczniczy, 10. gabinet 
elektroterapii, 11. laboratorium 
diagnostyczne.

W gabinetach lekarzy specjali­
stów przyjmowani są chorzy pry­
watni i ubezpieczeni w Ubezpie- 
czalrti Społecznej, oraz członkowie 
ich rodzin (dzieci do lat 16).

Ubezpieczeni i członkowie ich 
rodzin winni posiadać ze sobą le­
gitymację ubezpieczeniową ostat­
nio wydaną (Draudimo kortele) i 
znaczek za 15 P F , który można 
dostać na miejscu, w kasie (na 
I  piętrze). Lekarze specjaliści 
przyjmują również w swoich re­
jonach, na podstawie książeczki 
ubezpieczeniowej. Inwalidzi wojen, 
ni korzystają również z pomocy 
lekarskiej na podstawie książeezki 
ube2p.

Często zdarzało się,- że ubezpie­
czony w krótkim okresie czasu 
zmieniał lekarzy, udając się do co 
raz innych. Obecnie taka zmiana 
lekarza może nastąpić nie wcześ­
n iej niż po 3-ch miesiącach lecze­
nia u swego rejonowego lekarza.

(L)

U.

Pod krzakiem  skulo­
ny, sp iąć jed n ym  okiem 
drży o sw oją  skórę. Nie 
pam ięta o tym , że bol- 
izew izin zagraża leż 
jego rodzinie.

W. dim e

Wrzesień

NIEDZIELA

W aw rzy ń ez

Wschód s ło ń c *  4 .39  

Zachód słońca 1&.02

\Kurs sfolcsztelcalącf
di§ młynarzy \ maszynistów młynarskich

Ponieważ w ostatnich czasach 
•dczuwa się duży brak kwalifiko­
wanych robotników młynarskich 
oddział wzmożenia produkcji i 
wychowania zawodowego przy 
Wileńskim Związku Zawodowym 
organizuje kurs dokształcający dla 
młynarzy i  maszynistów m łynar­
skich. Kurs trwać będzie 3 mie­
siące, po trzy razy tygodniowo. 
Wykłady będą się odbywały w

godzinach popołudniowych, spe­
cjalnie dużą uwagę zwróci się na 
pracę praktyczną.

Koszta za każdy kurs wynoszą 
20 RM. /

Kurs rozpoczyna się 1 paździer­
nika 1943. Zgłoszenia i bliższe in­
formacje w biurze Wileńskiego 
Związku Zawodowego, Gedimino 
str. 27, pokój 315, telef. 808, po­
łącz. dom. 45.

Kurs d a personelu obsługującego
Oddział, wzmożenia produkcji i 

wychowania zawodowego W ileń- 
"kiego Związku Zawodowego - or­
ganizuje za zgodą centrali restau -
**cy j „Valgis“ kurs dla personelu 
obsługującego. Kurs będzie trwał 

tygodnie. Pracownicy wileń­
skiej centrali restauracyj zostaną 
®* tym kursie dokładnie poinfor- 
mowani o zagadnieniach swego za 

jak  np. o obowiązkach ob­

sługi, o technice obsługiwania 
wpływie odżywiania na ludzki or­
ganizm i  o jego budowie. Omó­
wione zostaną wiadomości z zakre 
su wyżywienia i przyrządzania 
pokarmów, z działu higieny, pier­
wszej pomocy i t. d.

Kurs rozpoczyna się 20. 9. 1943. 
Centrala „Valgisu‘‘ przewidziała 
uczestnictwo ok. 100 dziewcząt z pc 
śród obsługi w  wymienionym kursie

— DYŻURY APTEK. W tygod 
niu od 6 do 13. IX  następujące 
apteki m ają nocne i świąteczne 
dyżury: Apteka Nr. 2 przy ul. Ge- 
dimino 27 (tel. 1381), apteka Nr. U 
przy ul. Algirdo (daw. Piłsudskie­
go) 30 (tel. 1883), apteka Nr. 16 
przy ulicy Kalw aryjskiej 31 
(tel. 466), apteka Nr. 14 przy ul. 
Witoldowej 22 (tel. 1698), apteka 
Nr. 18 przy ul. Użupio (Zarzecze) 
20 (tel. 1673), apteka Nr. 19 przy 
ul. W ielkiej 53 (tel. 1658), apteka 
Nr. 336 przy ul. Savanoriu (daw. 
Legionowa) 10 (tel. 463).

— DO WIADOMOŚCI UBEZ­
PIECZONYCH. Wileńska .Ubezpie­
czan ia  Społeczna donosi ubezpie­
czonym, że wypłaty zasiłków cho­
robowych i pogrzebowych będą 
dokonywane dwa razy w tygodniu- 
we wtorki i piątki. DoAumenty na 
leży przedstawić dzień\ wcześniej 
przed wypłatą.

— NIE TAMOWAĆ RUCHU 
PRZECHODNIÓW. Przy sklepie 
Pienocentrasu przy ul. Zawalnej 
w dniu 2-go b. m. o godzinie 15-ej 
przeszkadzała przechodniom grup 
ka ludzi, złożona z Galer Emilii 
(Daukszos 2—41), Tonkwid Marii 
(Stefańska 12—4), Ozorowicziute- 
Tijunienie Stanisławy (Turgielska 
9—3) 1 Klendzierskiego Witolda- 
Feliksa (Wielka 14—2). Policja  spi 
sala im protokuł za tamowanie ru­
chu. (k)

GENEWA. Minister spraw zagra­
nicznych Chin czungkińskich dr. 
Sung, jak  to wynika z pełnego tros 
ki komunikatu z Ouebec, spotkał 
się tam z Rooseveltem i  Churchil­
lem i  przed swym wyjazdem z 
U S A  wypowiedział swoje gorzkie 
żale. Otworzył on przed przedsta. 
wicielem, tygodnika „News Reviev“ 
swe przepełnione bólem serce. Przy 
tym dodał, że Chiny Czungkingu 
znajdują się w poważnym kryzysie 
finansowym.

Co dokonywa się tam na tle f i­
nansowym, to jest inflacją w peł­
nym znaczeniu tego słowa Strata 
drogi burmańskiej jest oczywiście

ciężkim ciosem. Nie należy jedDak 
przeceniać tego, co mogliby dostar­
czać Chińczykom tą drogą Anglicy 
i Amerykanie.

Najwyżej drogą burmańską mo­
głoby być dostarczone Chinom 
czungkińskim do 25.000 ton.

Dziś otrzymuje się drogą powie­
trzną znacznie mniej. Praktycznie 
biorąc brakuje wszystkiego, ponie­
waż drogi dowozu są albo w bar­
dzo złym stanie lub też są zablo­
kowane przez Japończyków. Tak 
samo Sowiety, które dużo dostar­
czały do lipca 1941 roku, wówczas 
oświadczyły, że nie mogą nic wię­
cej dać, ponieważ same wszystkie­
go potrzebują.

z K e r p n y L c ł ć *

paulina mmnmk
ne długich i ciężkich cierple 
niech zmarł* opatrzone św. 
Sakramentami dnia 3.IX 1943 r

w wit ku lat 87. 
Ekspcrtacj* zwłok z demu j  

żałoby przy uL Vytenio i i .  
Archanielska) 5—16 na cmen* I 
ta z św św. Piotra i Pawła dnia | 
5 IX 1943 r. o podz, 16 ■'■p.

Nabożeństwo za spokój du­
szy w ki śc eie Serca Jezuso­
wego dr a ( <X 1943 r. o edz 
10 m a*

O t\c.'h smut'1 vch obrzędach I 
poi- arian.>e;ą «  głębokiej żełobie I 

*yeev».{«., SvttnW’  t j

— DWA WYPADKI O FILST- 
WA. Policja znalazła na ul. Koń­
skiej v/ dniu 2-go b ra. c  godz. 19 
pijanego Klendzierskiego W itolda- 
Feliksa, któremu spisała już drug:. 
w tym dniu protokuł 1 zabrała go 
w celu wytrzeźwienia do komisa­
riatu.

Drugim pijakiem był Kwiatkow­
ski Stanisław (Wilkomierska S7—1) 
którego znalazła policja śpiącego 
o godzinie 1.50 na u l  Wiłkomier- 
skiej. Musiano go odtransporto­
wać do komisariatu poiieji. (k)

— POBIŁA CHŁOPCA. Lutom­
ska Irena, sam. przy ul. Jakuba 
Jasińskiego, pobiła w dniu tl-go 
września chłopca sw ojej sąsiadki 
Zofii Paszko, która zameldowała o 
tym policji.

— ZAGINIĘCIE. W dniu I-go  b. 
m. mieszkaniec ul. W amu 22 m. 1 
Lewanowicz Nikodem zameldował 
policji, że zginęła jego 64-letnia 
żona, która wyszia z domu 25 sierp 
nia. Policja wszczęła poszukiwa­
nia. (k)

— ZA JŚC IE NA U L  NOWO­
GRÓDZKIEJ. Na ul. Nowogródz 
kiej dnia 1-go września pijany Ta- 
raszkiewicz Ju lian  (Stefańska. 37) 
pobił Abramowiczównę Rachelę 
(Nowogródzka 7—4). Koniec zaj 
ściu położyła policja, która spisała 
protokuł. (k)

— PIJA N Y  DOROŻKARZ. Poli 
c ja  zatrzymała w dniu 1-go b. m 
na ul. Kalw aryjskiej pijanego do­
rożkarza, Pietkiewicza Kazimierza 
(Szylutes 6—5). Jechał on chodni 
kiem, przez co zagrażał bezpieczei 
stwu przechodniów, (k)

*V 3 6 -iy m  ór< u od ag *n u  
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iJóztfe Szporks
|! a* spokój Jego dusay odbędzie 
[: s ę Naaożęństwo Żałobne dnia 
j t .IX b. ł c abdi. 7-ej r*not 

w kościele W W. świętych 
O czym lewie durnieją Przyje- 

Dcidf i Znajomych stroskani
Żona, COrlri, Zięciow ie, 

W nuczki, W nuki
i Rodzinę.

W  czwartą bolesną rocznicę] 
ś. t  *.

Norberta

Puzyrkiewicza
i o d b ę d z ie  * fę  N a b o ż e ń s tw o  I 

Z a lo tn e  7-go w rześnia o 
g o d z in ę  6  n ,  3 0  w fc e śc ie le  

św. Rafał.,
O czym  zawiadamia Krew­
nych, P rz y ja c ió ł i Znajomyah

M a tk a .

W rocznicę śmierci ukochanej 
naszej matki

W eroniki
Now ickiej
odbędzie się  Nabożeństwo i 
Żałobne za spokój d u s z y ' 
w kościele św. Katarzyny I 

| o godz. 9  rano dnia 6-go  
wrześnła 

O czym zawfadamia
R o d z in ? .

Nabożeństwo żałobne
za sp okó j dusz 

zm arłych członków  rodziny

ś. t  p.

W pierws ią ra znlcę śmierci 
ś- i  p

z Iw aszkiew iczów

I Eiłbiefy Wasilewskie!
i odbędzie eię Nabożeństwo Ża- 
5 n e  »  kościele S e  ca Jczuso- 
| we • dni* 7 IX o godz. 9 rano 

P rzy jacie le

W czwartą rocznicę imienin 
ś. o.

R e g i n y  K a l i n o w s k i e j :
uczenity szkoły -.owszeefeae) 1 

P. P. Benedyktynek 
odbędzie się Nabożeństwa w 
dna 7 wrześnie r. b w kość eie 
św. Katarzyny o god* nie 8 ra 
no, na które zapraszam Koleże- 

—  nek i Znajomych
Rodzice l Brat.

odbędzie się dn. 6 września 
(poniedziałek) o g 9 rano 

[ w kościele O O .  Bonifratrów 
na które zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych

Rodzina

Pedziękav/2Fii£.
■Wielebnemu o . Rektorowi | 

ks. Blażysovl za odprn wir nie Na­
bożeństwa Żafcbndgo z i  duszę ]

4 f  p.

Mm 6rabowskiego
w kościele św. Kazimierza w dn.
4. IX. r. b. oraz pp. Szuniewi- 
ezowi t Katinowl za również 

j bezinteresowny występ solowy 
| serdeczne »Bóg zapłać" składają

Żona I Syn ow i*

P o d z i ę k o w a n o .
Wszystkim Przyjaciołom, Kole­
gom i Znajomym, którzy okazali 
nam tyle serca 1 życzliwości 
i wzięli udział w Nabożeństwach 
Żałobnych i w  pogrzebie tra­
gicznie zmarłego w  da. 24.VIII 
1943 roku naszego ukochanego 

jedynego syna

i
lisia SiBiifeswifza
a w szczególności Przewieleb- j 
nemu księdza Prawosławnemu 

j ojcu Aleksandrowi Niestierowi- 
i  czowi i chórom — tą drogą skła- ] 
j  dają serdeczne podziękowanie j

Rodzice

M d i s i i i n  M i i t
I n t .

I!

Mieszkańcy!
Chrońcie swe życie przed feomirmi lotniczymi 
Przystąpcie natychmiast do pracy i

przyjmie natychmiast
cieśli, stolarzy, murarzy, 
betoniarzy i robotników
n «  re b o ty  rz ą d o w e  b u d o w la n e  

w Wilnie.

B . d o b ra  p łaca ,, r o b o ty  pr t e -  

wainie na Bk ord.

Zgłoszenia oc 8 —16 godz. 
w biurze:

MŁYNARZE
UWAGA! UWAGA!

d o w o ln y c h  w ie lk o ś c i  
w y k o n u je  i  n a l e w a

świeżą mieszanką  
ZAKŁAD KAMIENIARSKI

WILNO, Rossaerstr. II 11 
( u l i c a  R o s  s  a )  IIS I t

Cenv znacznie zniżone.
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W e h n n a c h t k i n o  II s»

9 9 M € s n e ±

.C A S IN O * 47, tei- 6 - 7 7

„NASZA PANNA DOKTÓR”
Od o«>n''eci iałku sremiera:

,-ożar w o cean ia*.

.A D R IA * ‘6. tel. 19-37

„Kogo bogowie kochają"
Godz 14.30, 16.30, 18.30 

Od peniedziałkti: „Letnia m iło ść".

t M U Z £ ; *. tel. 6 - 6 2

„Niewierny Eckchard“
Od ponie■* ‘ 'ł u:

s*jza panna doktór".

.A U S Z R A "  £4. tei. 14-76

„NIEBIESKI U 5“
O d  ju tr a .

„BAL PA a £\

„0R A ŻY N A * w N.-Wilejce.

„Lekka kawaleria"
Od wtorku:

  „Niewierny Eckhard".

Salon damsKi
„VICT0RIA“

8asanavićiaus (d. W. Pohulanka) 4. 
Poleca Sz. Paniom „Trwałą Ondu­
lacje* najlepszymi płynami z gwa­
rancją oraz farbowani- brwi t rzęs. 
Tamże potrzebni fryzjerzy dams:y-

K U P U JĘ
denaturat, tern iery  za- 
g r a n iu n e ( gobelinęortz 

okuc ia  m eb low e
Traky (Trocka) 6 -  B. ZYCH

wejście z podwórza.

ANTYKWARIAT
P a ń s t w .  W y d a w n .

kupuje książki
Domininkong (Dominikańska) 4.

Inż. NOWICKI EDMUND
przyjm ie

m u r a r z y )  c i e ś l i  
i  r o b o t n i k ó w

do prac budowlanych. 
Zgłaszać sie Radvilaftes (Kró* 

Iewska) 5 —  23.

CYRK w Wilnie
Pylim o (Z aw alna) 

na Rynku Drzewnym

Od 5. IX sensacyjny 
N O W Y  P R O G R A M

Występują ukraińscy, łotewscy, 
estońscy, węgierscy i miejscowi 

artyści.
Przedstawienia codziennie • gośzi- 
nie 17 i 19, w św ęfa • godzinie 

1 4 ,3 3 ,  1 6 ,4 5  i 1 9  

Bilety sprzelaą się w kas'e eyrku 
<ł gadziny 14  tej w święte od g. 12.

| P r a c a l
K T Ó R A  z c z y s ty c h  
i  g o sp o d a rn y ch  
p ań  z e c h c e  b y ć  
g o sp o d y n ią  p rz y  
m a łe j ro d z in ie . 

U o sto  (P o rto w a ) 
10 m . 4.

K U P IĘ  ra d io  cz te -
ro -la m p o w e  n a b a ­
te r ie .  O fe r ty  do 
A d m . ,,G o ń c a “ pod 
„R adio**.

K U P IĘ  d a m s k i z i­
m ow y  p łaszcz . 
Ż v irb lii ł  (W ró b la ) 
7—4-a.

M Ł O D A  n ie z a le ż n a  
p a n i p o trz e b n a  do 
p o m o cy  w  g osp o ­
d a rs tw ie  w ie js k im  
i  p rz y  w y ch o w y - ! 
w a n iu  d z ie c i. O f e r , 
ty  do A d m . , ,G o ń - ' 
c a “ pod  „ P o m o e “ .

P O S Z C Z E G Ó L N E  
k s ię g i lu b  b ib l io te ­
k ę  r o s y js k ic h  k sią  
ż e k  k u p ie . Z g ło ­
sz e n ia  do Adm .
„G oń ca** pod „ R o ­
s y js k ie * 4.

I liaab i f m wyTi
A ) S z y ję  s ta n ik i 

1 p a sy . J a s in s k io  
( Ja s iń s k ie g o )  18—1 
fr o n t , I  p ię tro .\

„ E L -V A “ p ra c o w ­
n ia  k ra w ie c k a  — 
re p e im je , o d n aw ia , 
p r a s u je  u b ra n ia , 
b ie liz n ę , k ra w a ty , 
to re b k i, try k o ta r-  
s tw o , o g lą d a n ie  
ż u r n a li, s z y b k o  i 
ta n io . G ed im in o  

(M ic k ie w icz a ) 15—3

D r  K A Z I M I C K S  
L E J M A N

• »t. asystent ICH 
n ik t D erm at O 3 .Ó  
C h o ro b y  ite ó ra f  

weneryczne VII 
niaus ( W ile ń s k a )  M  
P r z y jm u je  od 

4 do «

Prywatna chemiczna pralnia
J .  B A R T O S Z E W I C Z

Trakij <Trccka) 9 
przyjmuje do czyszczenia wszelką 

garderobą i kapelusze mąskia. 
Wykonane solidne i terminowa.

Specjalna pracownia 
maszyn do szycia
6. Wojniłowicza

FABRYKA O B R Ó B K I DRZEWA

Ź I E D A S "f ł 1
w VVilnie. M Mi-dauftienes 13 

(dawn. Szestyckiejo)
sprzedaj# bez s e ialnego zezwo­
lenia oipady od wełny drzewnej
ooC,05 RM za 1 ki. bez opakowania.

Elektro-Werkstatt
BOHATKIEWICZA

P O T R Z E B N A  s łu -  j 
żą ca  do m a łe j ro ­
d z in y  le k a r s k ie j na 
s ta le  lu b  p rz y c h o - ’ 
d zącą  do w sz y st- { 
k ie g o . Z g ła sz a ć  s ię  - 

R O W E R  m ę sk i w  Z G U B IO N O  p asz- V a sa rio  (3 M a­
do b ry m  s ta n ie  ------* x?-

z a m ie n ię  n a u b ra -
n ie . R ó ż n ic ę  w y - w y d a n y  w  W iln ie  
n ik a ją c ą  z z a tn ia - 
n y  zgad zam  się  

n a  W y ró w n an ie
g o tó w k ą . K a lw a ­

r y js k a  12—33.
W  ra z ie  n ie o b e c ­
n o ś c i  w ia d o m o ść  
zo sta w ić  w  s k rz y n ­
c e  l is to w e j.

Vokiećig (Niemiecka) 7-1 Liejyklos (Ludwisnrska) 2.

t e a t r

„ALI-BABA“
W i e l K a  6 6 .

—  D Z I Ś  — -

I dni następnych 
piękne rewia złożona z  regionalnych > 
motywów wiejskich, pełna humoru,' 
muzyki, tańca i śpiewu, pod tytułem

..Wieś i  mój uroR“
2  U D ZIA ŁEM

C A Ł E G O
Z E S P O Ł U

W  n.edzielę 3  seanse: 
* o d z . :  15, 17 i 19.

Dni następnych 
Jeden seans o g. 19.

naprawia maszyny do szycia 
wszelkich typów i konstrukcji. 

Kupuje używane maszyny 
i ich części.

Potrzebny F MASTER0
do wyrabiania octu. Dotrg wynagro­
dzenie. Zwalnia z lasu i rejestr cji- 
Oferty kierować do Adm. „Gońca” 

ood Nr. „5329“

Iióstwm Unii Mm
„K A L V A R IJ A “

p oszu ku je m ajstrów  hutników , 
bankarzy  oraz nłekw aliffkow a* 

nych robotników
k o b i e t  i m ę ż c z y z n .  j

Wynagrodzenie akordowe. Warunki 
pracy dobre Przy fabryce jest sto- j 
łdwka dla robotników. Specjaliści są 
■wałniani od wszelkich prac. przy­
musowych Zwracać się do biura : 

ul. Turgaus (T - rgowa> Nr. 3.

Z A W I A D O M I E N I E .  i
Padaje się do wiadomsści Sz. Pań, 
żo przy ul. Bassnay ćiaus (u. W. Po- I 
hulanka) 27 (kolo cerkwi) otworzyłam 

ZAKŁAD F/tYZJE.łSKI

P *  f -
Była pracown ca z f my „V ctoria“. 
„Trwała Ondulacja* *  pisemną «wa. 
raoc.ą. Tamże pracui- manicurzystka 

Helena z f my, Vict»ri»“.

F A R B U J E M Y
WSZELKIEGO RODZAJU
T K A N I N Y

O d n a w i a m y )  płaszcza skórzaae 
teczki, walizki, obuwia orsz galan­

terię skórzaną.
Za wykonanie dajemy gwarancję. 

Plaćieja (Szeroka) 7, wejście na u'łcę 
Szeroką z u l. Mało-Stefańskie! lub 

z Zawalnef

LABORATORIUM 
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j *  wszelkie roboty 
techniczno-dentystyczne, wy­
konuje na kauczuku I różnych 
metalach. Robota szybka, fa­

chowa i tanła.
Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
drugie podwórko, ai o frontowe 
wejście.- Tillojf (d. Cicha) 4 — 23.

W y k o n a j e : przewijanie motorów, 
d y n  im , fenów  fry z je rs k i  h orat 
reperacę grzejników elektrycznych.

R Y B Y  d e k o r a c y j­
n e , w e lo n y  1 t e ­
le s k o p y  zam ien iq  

n a d rzew o . ICęs- 
tu ć io  (G ed y m l- 
n o w sk a ) 30—3.
Z w ie rz y n ie c .

R O W E R  w  d o b ­
ry m  s ta n ie  z im ie  
n ię  n a o p al, lu s tro  
tr e m o  a lb o  k r e ­
d en s z a m ie n ię  na 
d a m sk i k o s tiu m . 
G ed im in o  (d. M ic 
k le w ic z a )  31 - -6.

K u o u i s m y
Z B I O R Y  Z N A C Z K Ó W  

P O C Z T O W Y C H  

Płaci ny wysokie ceny.
Wilno, Pilies (Zamkowa) 18 —  2 

Sklep filatelistyczny.

PA Ń  iT W O  A E J  F A B R Y C E  
T « r p e n ły n y  i T o l u

t o n a  i piMWiftJ
Wilno, SyKrigaPos 24.

A U T .  M & L A R K A
absolwentka król. Akademji Sztuk 
P,ęknych we Florencji, wykłada ry­
sunki i malarstwo w kilku językac . 
Zap sy od godz. 17-19. Adres praCow- 
nii J  Jasinskio (J. Jasińskiego) 6 —6t.

łOŻĆtZKA DZIECINNE
wiklinowe poleca

W. Słonic z
Baaanavićiaus (W. Pohulanka) 6—14

S Z T O R Y
specjalne do zacicm fanla okien, 

format 1 2 x 2 2 ,  
K u p i c i e  w  f i r m i *

A U R U R A S
Wilno, Didżioji (Wielka) 34.

REPERACJE
i wszelkie naprawy okularów

Vokiećitj (Niem ećka) 5.
S. Jarkeniec.

S P A C E R Ó W K Ę  
1 s tó ie k  do p ia n i­
n a n a ś ru b ie , z a ­
m ie n ię  n a opał. 
Y ite b s k o  (W ite b ­

sk a ) 17—1.

S Z A F Ę  tr z y -  
d rzw io w ą n o w o ­

c z e sn ą . łó żk o  fra n  
c u s k ie , n o c n e  
s z a tk i o ra z  n o ­
w o cz esn y  k re d e n s  
z a m ie n ię  n a  sz a ­
fę , tu a le tk ę  l  sto  
l ik  do ta p c z a n a . 
D o w ie d z ie ć  s ię  w 
A d m . „ G o ń c a " .

S P A C E R Ó W K Ę  w  
d o b ry m  s ta n ie  z a ­
m ie n ię  n a  o p ał. 
D a rlu s  lr  G lrcn o  
(Z w irlc l 1 W ig u ry ) 
49—7.

T Y T O Ń  s u ch y  k ra  
ja m  n a  c ie n k ie  
w łó k n a . O. vy- 
ta u t ie n e s  ( Ja s n a )  

49, Z w ie rz y n ie c .

T A P C Z A N , stół 
d ęb o w y , łó ż k o  z 
m a t e r a c e m ,  z a ­
m i e n i ę  n a  o p a l .  
S te p o n o  (S te fa ń ­
sk a ) 10 m . 11.

P O T R Z E B N E  
1940 r .,  o rd e ry  n a j d z ie w cz y n k i do 
m asło  i m lek o  N r. I m a lo w a n ia  o ra z  
054548 1 664550, k ś i ą - j -  ch ło p c y  do p ra - 
ż e c z k ę  zap o m o g o - ’ co w n i w y ro b ó w  
w a, o d c in e k  p o cz - d rz e w n y ch . W ie lk a  
to w y  p ie n ię ż n y  P o h u la n k a  3. S k le p
i 3 m e tr y k i  u ro d z ę- z a b a w e k .___________
n ia : A lg ie rd a s , J a -  p o T R Z E B N A  k o ­
n in a , R e g in a  w sz y - b ie ta  lu b  d z ie w - 
s tk o  n a  n azw isk o  c 7 y n k a  do p o m o cy  

B a r d a u s w s k le n ie , , w  g ospo d a rs tw ie  
zam . P il ie s  (Z am - d om ow y m  1 do o -  
k o w a) 24 m  3-a . p a k o w a n ia  s ię  
P ro s z ę  o d n ie ś ć  za d z ie ćm l, P a v iln y s  
w y n a g ro d z en iem . Z e m a j e  (d a w n ie j
zrT IR T O N O  ' A ns 1 K o lo n  ja  W ileń sk a ) 
f P “ f3IO N O  . . ? ■  u l. D o ln a  21. L iu d ijim a s , k s ią ż -  ,  *
k ę  z K a s y  C h o ry ch  P O M O C N IC A  do- 
1 o rd e r  n a  m te sz - movva p o trz e b n a  
k a n ie  n a  n a z w is - ; n a tv c h m ia s t  do 
k o  M ik ła s e w lc z o - j £ £ £ * £ * £ * ,  dzi# 
w a A n n a, u n ie  w aż ćm l D o w ie d z ie ć  
n ia  s ię . P ro sz ę  od-1 slq  v o k ie ć l t i  
n ie ś ć :  G e d im in o  (N ie m ie c k a )) 2
(M ic k ie w icz a ) 28 p ra c o w n ia  rą d io -  
u  d o zo rcy .__________ j w a w a r u n k i

Z G U B IO N E  k a r t k i '  --------
ż y w n o śc io w e N r . ; P O S Z U K U JĘ  k ra w  
519061 i 519062 n a ' ca  m ę sk o -d a m sk ie -1  
n az w isk o  B o ż e ń s k i go  do d u żego  in te  ( 
E d w ard  i B o ż e ń s k a  ' re su . W a ru n k i i 
S te fa n ia  i N r. \ d o bre . W  d n ie  
520223. 52224, 172007 p o w szed n ie . G e d i- 
n a  p azw isk o  P o -  • m in o  (M ic k ie w i-

S P R Z E D A M  p rze­
n o śn ą  p ły tą  k a f lo ­
w ą — 300 R M  1 
d w ie  b e c z k i do t 
k a p u sty  po 40 R M . j K T Ó R A  z p ań  do 
S o p en o  (S zo p en a) ! la t  30, sam o tn a , 
1/15 m . 16. jś re d n ie g o  w zro stu ,

z n a ją c a  s ię  n a  go 
i  a T  , 1 i  sp o d a rs tw ie , ch c ia  

L  6  l i  «  w «• | ła b y  n a w ią z a ć  b liż  
szy* k o n ta k t  to w a ­
r z y s k i, z p an em  
s a m o tn y m , in te l i ­
g e n tn y m , d o b reg o  
c h a r a k te r u  i w  
so ły m . O fe r ty  do

M IE S Z K A N IE  3—4 
p o k o jo w e  z k u c h ­
n ią  i w y g o d am i n ie  
w y ż e j 2-go p ię tra , 
s u ch e , p o trz e b n e  
d la  p o ls k ie j ro d z i­
n y . P o ś re d n ic tw o  
p e w n e , w zg lęd n ie  
b e z p o śred n ie g o  o d - 
n a je m c ę  s o lid n ie  
w y n a g ro d z ę . Z g ło ­
s z en ia  do A d m in . 
G o ń ca  pod „D ow ód  
N r. 50866“ .

D r .
M A RC ZF.N K O  
P R Z Y B Y L A K

C h o ro b y  w e w n  
i d z ie c i. Z pow od t 
l ik w id a c ji  r e jo n *  
p r z y jm u je  c h o r y c l  
p ?zy  u l. Ć iu r lio n k  
(Z a k re to w e j)  8—L  
Od godz. 9—I I

1 od 16—18.

A d m . „ G o ń ca *4 pod 
„ C ic h y  z a k ą te k  n a 
p rzed m ieściu **.

K A W A L E R  w s ta r  
szy m  w iek u  
w y ższy m  w y k sz ­
ta łc e n ie m , n ie z a ­
le ż n y , sa m o d z ie l­
n y  b e z  ż a d n y chM IE S Z K A N IE  1 - 3  q

p o k o jo w e  o d d z ie l-  Z X sU, z
n e  lu b  p rz y  ro d z i- j u b  ^ dów
n ie , d la  s o lid n y c h  ^ 5
b e z d z ie tn y c h  z P 1'0  / a u u  K o resT O n -w tn e ji  w  r e jo n ie  : ?;a łe t - K o rc s p o n
z a k r e to w a  -  L e -  ; d ó n ę ję  p r o s z ę  k ie  
g io n o w a lu b  Z w ie  |
r z y n ie c  p o s z u k u ję  1
Z g ło sze n ia  pod 

„T Jm ow ne w  n a -

ro w a ć , W iln o  
j g łó w n a  p o cz ta  
; N r. 1. P o s te  re s -  
! ta n te . O k a z ic ie lo -

tu rz e*4. w i dow . oso b .
, N r. 58196. D y sk r e -  

N A T Y C H M IA S T  e ja  o b o w ią z u je .

lo w cie  R u d o lf, J u ­
l ia  i R o m u a ld , u - 
n ie w a ż n ia  s ię .

cz a ) 15— 3.

P O T R Z E B N  \  s łu ­
ż ą ca  w  w ie k u  śre d  

Z G U B IO N Y  P e r s o -  n im , z n a ją c a  się  
n a la u s w e is  n a  rA - ’ n a  g o to w a n iu . U cz  I 
z w isk o  Ja r o m o w - ciw a , cz y s ta  i  s p r y t 1 
s k ie j H e le n y . Z n a - j n a , p r a c a  s ta ła , w y 
la z c a  p ro szo n y  je s t  ż y w ie n ie  i p e n s ja

w y n a jm ę  u m e b lo ­
w a n y  p o k ó j z n ie -  K T Ó R Y  z in tc l l -  
k r ę p u ją c y m  w e j-  1 g e n tn y c h  p an ó w  
ś c ie n i i z w y g o d a - 35—38 la t  s a m o tn y  
m i w  ś ró d m ie śc iu , p o w a ż n ie  m y ś lą c y  
lu b  w  r e jo n ie  k o -  c h c ia łb y  p o d ać 
l e j i .  Ł a s k a w e  zg ło  r ę k ę  w  ż y c iu  m i- 
s z e n ia  p ro sz ę  k ie -  ł e j  s y m p a ty c z n e j 
r o w a ć  do A d m . in te l ig e n tn e j b lo n  
„G ońca** p o d  „ M i- d y n ce  w  c e lu  m a ­
c h a ł S .“ . | try m o n ia ln y m .
 7    : O fe r ty  n ie  a n o n i-
P O K Ó J do w y - m o w e 7  x>rawdzi- 
n a ję c ia  d la  s a -  w y m  a d re se m  do 
m o tn e g o . a d m . „G oń ca*
do (d. P i łs u d s k ie ­
go) 6 -1 4 .  ___

p o d  „S am o tn a** .

0  o d n ie s ie n ie  
w y n a g ro d z e n ie m

pod a d re se m . D o- 
m in in k o n ij sk g . 
(D o m in ik a ń sk i z.)
1 m. 12.

Z A M IE N IĘ  n a  o - 
p a ł n o w o cz e sn y  
k re d e n s , d o w ie­
d z ie ć  s ię  co d z ie n ­
n ie . S ie r a k a u s k io  
(S ie ra k o w s k ie g o ) 10 
  o.

Z A M IE N IĘ  n ow ą 
s p a c e ró w k ę  n a  
d rzew o . L v o v o  

(L w o w sk a) 11 m . 8.

d o b re . Z g ła sz a ć  
s ię  co  d zień  od U  
do 13. S u b a ć ia u s  
(S u b o cz ) 3, do d y ­
re k to r a .

U W A G A ! K ra .lam
ty to ń  n a  c ie n k ie  w  b QDry rn s ia m c , 
1 g ru b sz e  w łó k n a . N w i le jk a ,  W ile ń -

Z A M IE N IĘ  n a  opal 
w ó zek  , d z ie c in n y  
w  d o b ry m  s ta n ie .

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą ca , z n a ją c a  s ię  
n a  k u c h n i, u cz c iw a  
s p ry tn a  i  cz y s ta  
n a  s ta łe  do d om u 
ro d z in n e g o . W aru n  
k l  n a d e r  d ogod n e 
ż y c ie  i  p e n s ja  do­
b r e . Z g ła s z a ć  s ię  
co  d z ie ń  od  13 do 
15. S o d u  (Sad o w a) 
9 m . U .

4 b  _ , iN . W XI1
J a r o ś e v i ć i a u s  ( S n l e  g k a  65 
go w y z a u ł.)  1 -6
m . 2  v is  a  v is  m o ­
s tu  p r z e c h o d n ie g o .

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, da'ę nowe 

kółka i fnne części. 
K u p i ę  s t a r a  W d z ie , c e r a t ę , ’ 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i Inne j

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych'

T r o c k a  t-4— i ? .

ROWERY p r a c o w n i a
Auśros Vartq (Ostroitramslca) 29. 
Kupuje opony I inne częSc! ro- 

w orow e.

lekkie i eleganckie.
Milonij (Miła) 3 — 4 (Zwierzyn.) •

F ii r m a

i i„ A R B O R
Vokiećiu (Niemiecka) 1 i 3 

P o l e c a

łóżeczka dziecinne, 
krzesłt, 
taborety, 
leżaki,
stołeczki składane

oraz
s ody drrwmane damskie

K U P U J Ę :  S S ,
szkolne i ks ą i k i  ze w s z y stk ic h  d*ie- 
ó J in Antykwariat. Domininkong 

1 O om  m k n ń s k a l  17.
Haiina Ja c mią. K.

N O W O " ' " V * T Ę  
KUKS Y TAŃ ystycznyih
prowadzi prof. J   ̂ Ł Y 5 1 E N K O. 
Zapisy codziennie o d  godc. ) 0  do 20. 

Iśilno, D dźioj (Wiell.a) 34—2/3.

Mieszkanie 2-3 nokejswe
w centrum lub ok#I cy miasta 
potrzebne, pośrednictwo wynagrodzę 

Viln aus i VVilańsks) 1 7 -1 9 —6

| trż ó £ n e
B IU R O  H P B  G a r ­
b a r s k a  1—26, ró g  
G eclim in a , f ro n t,
I  p . P o d a n ia  w 
s p ra w a c h  ro z w o ­
d o w y ch , p o d a tk o ­
w y ch , sąd o w y ch  
i  In n y c h . T łó m a -  
cze n ia .

B R Y C Z K Ę  z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł D iu k u  
(S z k a p ie rn a ) 113 1

C H IR O M  A N T K  A 
w r ó t y  z  r ą k  ł k a r t .  
D la  n ie o b e c n y c h  
z p is m a  1 f o t o g r a ­
f i i .  T i l t o  (ilO S tO ' 
w a )  25 — . 1

{ G O S P O D A R S T W O  
; ro ln e  do 10 h a  
i pod  W iln e m  w ez­

m ę w  d z ierżaw ę. 
S z cz e g ó ło w e  o fe r  

ty  do „ G o ń ca *4 
p o d  „O d zaraz**.

G O B E L IN Ę  n a  
o b ic ie  m e b li, p o r-  
t je r y ,  f i r a n k i  t iu -  

lio w e , s u k n ię  
cz a rn ą  Je d w a b n ą , 
w a liz k ę  sk ó rz a ­

n ą , d y w a n  w y m ię  
n ię  n a  o p ał. U li­
c a  Orzeszkowej

3—1.

W R Ó Ż K A  z 30-let- 
n ią  p r a k ty k a  p r z y j 
m u je  od  godz. 10 
do 6 w ie c z ó r o p ró cz  
n ie d z ie li. V o k ie -  
ć ii i  (N ie m ie c k a ) 4 
m . 12, w  p o d w ó rk u  
n a  p raw o .

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą c a  u c z c iw a . Z g ła  
s z a ć  s ię  ty lk o  z ra  
k o m e n d a c ją . A u lcą 
(O fia rn a )  4—20. od 

1 god z. 11 do 12 1 od 
I 16 do 18 g.

Z A M IE N IĘ  n a  o p a ł i 
m a te r ia ł  n a  je s io n -  P O T R Z E B N A  tn te - 
k ę . U żu p io  (Ż a rz e - l ig e n tn a  so lid n a  
c/e) 21—1. I o so b a , d o św iad czo -
-----------------  I n a  do d w o jg a
Z A M IE N IĘ  n a  o p a ł d z iee ! n a  s ta łe .

W Ó Z E K  g łę b o k i 
n o w o cz e sn y  w  do­
b ry m  s ta n ie  i p a - 
te fo n  z p ły ta m i, 
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
S a v ić ia u s  (S aw icz ) 
1 1 — 1 0 .

Wspólnika
obeznanego z mechaniczną 

obróbkę drzeu a

^ z u k u j a
prywatne przedsiębiorstwo .w  
Wilnie o dużych możliwościach 
rozwoju celem rozszerzenia pro­
dukcji. Oferty do „Gońca* #ub 

„Wilnianin*.

C H IR O M A N T K A  - 
f iz jo n o iw is tk *  ®kn* 
£ la  x r ę k i .  k a r t ,  f o ­
t o g r a f i i .  im io n  1 ji i s  
m a . G l e d r a l ć l q
(C h o sln tsk a ) i l  — 1

D N IA  28 s ie rp n ia  
w  r e jo n ie  u l. M in - 
d au go  (S ło w a c k ie ­
go) z b łą k a ł s ię  du­
ży  w y śliw sk i p ies 
(P o in te r  n ie m ie c k i)  
w ab i s ię  „ J a m b o r "  
Ł a sk a w e g o  z n a la z ­
c ę  u p r z e jm ie  p ro si 
s ię  o o d p ro w ad ze­
n ie  za w y n a g ro ­
d z e n ie m  n a  K a ll-  
n a u s k lo  (d. M . P o ­
h u la n k a ) 14—1.

D L A  ch o re g o  
d z ie c k a  1 m ie s ię ­
czn eg o  p o trz e b n a

s z y b k o  m a m k a  
(k o b ie c e  m lek o ).

D a m a ś e v ić ia u s  
(d. G im n a z ja ln a )  

8 — 2 .

H O L E N D E R  z n a ­
ją c y  ję z y k  f r a n ­
c u sk i, a n g ie ls k i 
i  n ie m ie c k i  p o szu ­
k u je  l e k c j i  ję z y k a  
p o lsk ie g o . O fe rty  
U . W . R o lfe s . D i­
d ż io ji  (W ie lk a ) 19 
—6.

K A M A S Z  m ę s k i 
N r. 28 p r a w e j n o ­
gi f i r m y  „ D e l- 
k a*‘ z a m ie n ię  n a 

o p a ł. O fe r ty  do 
ad m . „G ońca** 

p od  „ B u t* 4.

p a n to f le  d a m sk ie  
g ra n a to w e  z cz e rw , 
p r z y b ra n ie m  N r. 36, 
b a lię , k o c io ł i  p ra l 
k ę  b la sz a n e , o raz  
dw a ro c z n ik i  o p ra  
w io n ę  ty g o d n ik ó w  
„ K in o “ . Z g ło szen ia  
w  n ie d z ie lę  ty lk o  
m ięd zy  godz. 3—5. 
Ż y g im a n tu  (Z y g - 
m u n to w slca) 14— 2.

W O Z EK -spacerów - 
kę zam ienię na 
u b ra n ie  lu b  opał. 
P o v ilo  V iśin sk io  
(B o b r u jska) 20 m .2

W Ó Z E K  g łę b o k i 
w  d o b ry m  s ta n ie  
f irm o w y  ■ n o w o ­
c z e s n y  lim u z y n k a . 
z a m ie n ię  n a  o p ał 
i k u p ię  n o w o cz e s­
n ą f irm o w ą  s p a c e ­
ró w k ę . N a u g a rd u ­
k o  (N ow o g ród zka) 
39—2.

W Ó Z E K  g łę b o k i w 
d o b ry m  s ta n ie , d y ­
w an  g o b e lin o w y  
d u ży, z a m ie n ię  n a  
o pał .  U n iv e r s ite to  
(U n iw e rs y te c k a ) 9 
—21.

Z A M IE N IĘ  n a 
d rzew o  w y ż y m a c z ­
k ę  do b ie liz n y , ze­
g a r  ś c ie n n y  B e c k e ­
r a , lo r n e tk ę , o rd e r  
n a  6 m . d rzew a  
za 1 m  z d o staw ą. 
P ilie s  (Z am k o w a) 
22 m . 2, od godz. 
9—11 w  n ied z ie lę , 
p o n ie d z .,^  śro d a , 
so b o tę .

Z A M IE N IĘ  n a  o - 
p a ł s z a fę , k re d e n s , 
łó ż k o  z m a te ra e e n l:' 
M in d au g o  (S ło w a c ­
k ieg o ) 19 m . 13.

D o w ie d z ie ć  s ię  w  
A d m . „G oń ca**.

P O T R Z E B N A  do 
p o m o cy  d o m o w e j 
pod  W iln em  do 
m ło d eg o  m a łż e ń s t­
w a  z d z ie ck iem  
in te l ig e n tn a  z do­
b reg o  śro d o w isk a  
p a n n a  lu b  s ta rs z a  
p a n i. O fe r ty  k ie ­
ro w a ć  do Adm  
„G oń ca** pod N r. 
.,14—5“ .

M A T E R I A Ł  
c -b rą z o w y  w  d o b ­
ry m  g a tu n k u  n a 

g a r n itu r  m ę sk i,
\lu b  p łaszcz  o raz  

b rą z o w e p a n to fle  
d a m sk ie , e le g a n c ­

k ie  N r. 35 z a m ie n ię  
n a  o p ał. K o n a rs k io  
30—3/1.

E L E G A N C K Ą  m e ­
ta lo w ą  s p a c e rć w - 

k ę  m o d elu  „ K o n -  
k o n “ i w ó zek  g łę ­
b o k i (L łm u z y n k ę ) 
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
D a r ia u s  i r  G ineno 
(R a  d u ń sk a) 15— 6.

P E D IC U R E , m a n icu  
r e ,— k o s m e ty k a , 

p r z y jm u je  p ań  do 
n a u k i. S v . Ju r g io  
(S w . J e r s k i )  4 m . 21 
w  p o d w ó rzu .

P S Ó W : p o d w ó ­
rzo w eg o  1 p o k o jo ­
w eg o  do fo lw a rk u  
p o sz u k u ję . O fe r ty  
d o  p . M a s s a ls k ie j 
p l .  N a p o le o n a  8.

Z IO Ł O L E C Z N IC  -  
T W O  c h o ró b  p rz e ­
w od u  p o k a rm o w e ­
g o  o d  7 r a n o  do 
R w . G ed im in o  (d. 
M ic k ie w ic z a )  39—4.

Z N A N A  c h ir o -  
m a n t k a - f i z jo n o m i s t  
k a  w r ó ż y :  r  k a r t  
r ę k i .  f o t o g r a f i i  ! 
c h a r a k t e r u  p is m a . 
P r z y ję c i a  o d  g o d z . 
9 d o  8 p. p . L i t e ­
r a ł u  (d . L i t e r a c k i )  
5 m . I .  v ls  d v fs  
p o c z ty  g łó w n e j. 
W e jś c i e  z b r a m y  
n a  p r a w o , s c h o d y . 
II  p ię t r o .

Z A M IE N IĘ  s p o d ­
n ie , m a r y n a r k ę

c ie m n ą  i p łaszcz  
m ę s k i g a b a r d in o - 
w y  n a  o p ał. G e d i­
m in o  (M ic k ie w i­
cza) 44 m .  25.

Z A M IE N IĘ  WÓZ- 
p la tfo rm ę  n a  o p a ł. 
D o w ia d y w a ć s ię :  
K a lv a r i ju  (K a lw a ­
r y js k a )  12—31.

Z A M IE N IĘ  b u ty  
s k ó r z a n e  n a  f i lc u  
N r. 27 n a  p o d o b n e  
lu b  s k ó rz a n e  N u ­
m e r  39 lu b  31. 
Z g ło sz e n ia  do a d ­

m in . „G oń ca** 
p od  „Z am ian a**.

Ż Y L A K I usu w am  
od 7 ra n o  do 8 
w ie c z o re m . G ed i­
m in o  (d . M ic k ie ­
w icza ) 39— 4.

NUTY
z n a <- z k  i 
do zbiord v

knpujs i sgrzeiajs 
J .  Z d a n o w ic z
Yilnirus Ml -1 

(W ileń sk a ) »•

i  zupna i Sprzedaż |

K U P IĘ  ła p k i k a r a ­
k u ło w e  do re p e ­
r a c j i  a lb o  zn iszczo  
n e  fu tr o . P ilie s  
(Z am k o w a) 15, 

s k le p  „ K o s m e ti-  
k a “ . O s o b y ,- k tó r e  
b y ły  i  n ie  z a s ta ły  
m n ie  p ro sz ę  je s z ­
c z e  ra z  p o fa ty g o ­
w a ć  s ię .

K U P IĘ  s ita  do 
w ia lw i (a r fy )  

k o m p le t ; s k ó r k a  
n a  k o łn ie r z  (c z a r ­
n y  b a r a n e k )  dy- 
n a m k o  do ro w e ru  
6 lu b  12 w ., s z a fę  
do u b ra n ia  ty p u  
s ta re g o , p o d rę cz ­

n ik  „ S a m o c h ó d  n a  
n ow o czesny ** T a -  
rz y ń s k ie g o . S e lu  
(S o lta ń s k a ) 1—2 .__

K U P IĘ  3 fo te le  
1 k a n a p k ę  s k ó r z a ­
n ą  i  in n e  m e b le  
sa lo n o w e, lm b r y k  
s p iry tu so w y  f r a n ­
c u sk i do g o to w a ­
n ia  k a w y , m ły n e k  
tu r e c k i  do m ie le ­
n ia  k a w y , 2 k o ­
la n k a  do w a n n y . 

O fe r ty  k ie r o w a ć  
do A d m . „G ońca** 
pod  „ A d a m “ .

R E IC H S D E U T -
S C H E R  -  B e tr ie b s -  ____________________
f t ih r e r  p o sz u k u je  I ~ ~ ~
1—2 p o k o i u m e b lo -1  H r. B O L E S Ł A W  
w a n y ch  w  c e n t r u m .1 A L C K 1M O W IC Z  
P iln e . O fe r ty  pod sp ec . c h o ro b y  
te l  N r. 11-84. I w e w n ę trz n e .
------------------------- --------- W zn ow ił p r z y ję c ie

R E IC H S D E U T - | c h o r y c h  p ry w a t
S C H E  D a m e p o - n y c h  i  k a so w y ch  
s z u k u je  u m e b lo - j 9—11 - 1  16—18.
w an eg o  p o k o ju , ! M o sto w a 25—1.
m o ż liw ie  w  c e n ­
tru m  m ia s ta . Z g ło - D r . O . A B L A  M O  
s z e n ie  k ie r o w a ć  , W IC Z O  W  A. C horo* 
do A d m . „ G o ń c a “ by  k o b ie c e  i a ku- 
pod  E . R . sz er ta  K a ś to n u  (d

K a sz ta n o w a ) T — 7

D i M e *.
W M O R A W S K I

» s t a sy s te n t kli» 
n tk l U S  » .  C h »  
r®by s k ó ry . w ® n *. 
ry cz n e  i p to lo w * 
§v  M y k oto  (3w  
M ic h a lsk i)  8 — i  
P r z y lm u ie  od g o d a  
| -  1! M l  -  H

G a  lu n e t  
R e n ie  *'nnw tM

G N I E I T  B S Z T O  
P y l im o  e (d T.m> 
w a ln a )  N r 25 — *

e o d 7  15 -

Dr M e *. 
JA N I N A  

P I O T R O W I C ® *  
J U R C Z E N R ®  

C h oru tn  4 k ó r«%  
w enerA czn n  

k o b ie ca . 
P r z y jm u je  od 1T -4 
i *  P D Jo g a ito f  
( J a g ie l lo ń s k a )  18—*

Dr
P I W E  ( K I  

A L E K S A N D R ®
C h o ro b y

w ew m ętczna.
PIH es < Z a m k o w i

l? - I. 
P o n ie d z ia łk i, śro«
dy, p ią tk i od  12—1  
1 7—8, w to rk i,
cz w a rtk i, s o b o t j  

od 15—18.

D r M ed  W I K T O *  
P I E S K Ó W  

:h o r « b \  n e r w a w *  
\ w e w n ę trz n * . 

Ciasta (Port.ow a) 1 
m  l  O r d y n u j#  o d  
12 M M I  -  W«

D r .
A L E K S A N D E R

R U T K O W S K I 
C h o ro b y  n e r w ó w *  

i w e w n ę trz n e  
od g. 9 r . do 2 p. p .

od 3 p. p . do 8 p . 9  
G ed im in o  (d . M l©  
k ie w icz a ) 39 —  *

D r
K  S O K O Ł O W S K I  
C h o r o b y  s k ó r n e  K 
w e n e r y c z n e .  P r z y J -  
m u ie  o d  g 8 * e  I t  

o d  a 5 dn 7 w l e c * .  
V iln ia u ?  ( W i le ń s k a !  

Nr *8 m. U.

S Z U K A M  1—2 p o - P r z y jm u je  w  goaź.
k o i z  n ie k rę p u -  9 — 12 1 15 — 1T.
ją c y m  w e jś c i e m , ] —   ~  ;
m o ż liw ie  w  o k o l i - 1 D f  M e d  
c y  A lg ird o —B a -  JA D W IG A
s a n a v ić iu s —C iu r -  I A N F O R O W IC l 
lio n io . Z g ło sz e n ia
d o
ca*'
by*

a d m . „ G o ń - 
p o d  „ 2  o s o -

U R Z Ę D N IC Z K A  
p o lk a  p o sz u k u je  
u m e b lo w a n eg o  po 
k o ju  z w y g o d a ­
m i w  r e jo n ie  
Z a k r e to w b j, W . 
P o h u la n k i e w e n ­
tu a ln ie  w c e n t ­
ru m . Z a p ła ta  m oż 
liw a  o p a łe m . Z g ło  
sz e n ia  do adm . 
„ G o ń c a 4* pod  N u ­
m e r  3478.

| :1aukaiw v.how aiiic|

D Y P L O M O W A N A  
p ia n is tk a  b. n a u ­
c z y c ie lk a  k on seT - 
w a to r i um  i k u rsó w  
m u z y cz n y ch  u d zie  
la  l e k c j i  g ry  fo r te ­
p ia n o w e j n a jn o w ­
szą m eto d ą , H a lin a  
T a rg o ń s k a  -  V a in i-  
k o n ie n e . U o sto  
(P o rto w a ) 6—2 .____

JĘ Z Y K Ó W  o b cy ch  
u czy  d r. M . S zw e i- 
k o w sk a . T a ta r c h -  
s tra s s e  5—1.

L E K C J E  śp iew u . 
N a jle p s z a  w ło sk a  
m eto d a . S z y b k ie  
p o stęp y . P ię k n a  
d y k c ja ,  p ia n o . Przy­
g o to w a n ie  do s c e ­
n y . U o sto  (P o r to ­
w a) 6—2. ______

C h o r o b y  s k ó j  n« . 
w e n e r y c z n e  k o - . 
b iec#  P ilie s  
( Z a m k o w a )  1 —8 

P r z y jm u j#  o d  godz 
• -  18. 18 -  18

G a b in e t  

D U M E D .
a  ś m i g i e l s k a

Pilie?* »Zan«lc©w#|- 
N r I  m .  f .

&d gnd? • — If.H
1 od 18 -  18.

| a k u s z e r k i  |

D r M - 4  
K A Z IM IE R ?

B I E L I Ń S K I
C h o r o b y  £ k b r n *  i 
w e n e r y c z n a  7 .v s i 
m anti| (Z y gm u n  
t o w s k a )  11 m  14 
P r z y jm u ją  o d  go«l7 
13 -  16 1 18 -  19

o& fund iwicy
S T E F A N

C h orob>  n erw ow e
I w e w n ę t r z n e  

Sv Ja k u b #  (Sw  
Ja k u b a )  18 -  2 
P r z y jm u je  * *  15 

do U

D r . on e*. 
Z O F IA

G O D ŁO  W SK A
S p e c . c h o ró b  uszu, 
n osa . g ard ła ' P rz y j 
m u je  od g I do « 
po poł J a k ś t o  (d 
D ą b ro w sk ieg o ) 7—4.

D f .
8  B A N U S O W IC Z  

C n o ru b y  «k ó rn «  t 
w e n e ry cz n e  P r z y j 
m u je  od a do 18 1 
o d  17 — l i  P t l ie s  
ta  Z a m k o w a )  7—i

M A R IA  
B R Z E Z I ) *  A

( J  u b a rto  c G rm iz k if 
27--1 Z w i e r z y a l e a

Z O F IA  
G R O N E R O W A  

p rz y jm u j#  porad* 
i p orod y w don*.« 
W ilno. u l. K o n a ła  
sk feg o  1 2  -  1

J  S O R C H O W A  
O ia a d u  id  H o l# ®  
d e r m a !  N r  4 — t»

M A R IA
L A K N K R O W 4
o r z y im u .ie  od  g # d a . 
9 r a n o  d o  7 w lecą# 
la tn n skto  (<1. J a s i *  

s k ie g o )  7 — B.

B R  R O S I Ń S K A  
L v o v o  n i. L W O IP 

łk a )  57 -  L

Vf S M IA  ł . O W S K I  
P l l le ?  <d Z a n k * >  

wa» 2« ~  1

D f .
Z Y G M U N T

JA K U B O W S K I
w zn o w ił p r z y ję c ia

H E L E N A  
W JŁ Ł O W 1C Z  

P r z y jm u je  p o ro t*  
robi z a s trz y k i, ct» 
wia b a ń k i z w y k *  

e tę te  R asi) (R o *  
sa) 49 -3 rog Dunaj» 
ka.

L E K C J E  k r o ju  d la  c h o ry c h  k a so w y ch  
d o ro s ły c h . K r ó j n o  i  p r y w a tn y c h  w  la  
w o cz esn y m  s y s te -  i b o ra to r iu m  a n a liz  
m em , d a m sk i, d z ie  le k a r s k ic h  p rzy  u l 
c ię c y . b ie l iż n ia r -  G ed im in o  
s tw o . D o n a b y c ia  ' w icza ) 27, p o k o j ..05 
w y k r o jk i  b i b u łk o - . w  " . K a s y

K U P IĘ  d y w a n  
w ię k s z y c h  ro z m ia ­
ró w , o ra z  k a p e ­
lu sz  m ę s k i w  do­
b r y m  s ta n ie . O fe r ­
ty  k ie r o w a ć  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod 
„ D y w a n u .

w e. T o to r ii)  (T a ta r ­
sk a ) 5— 1.

L E K C J E  p is a n ia  n a 
m a s z y n ie . J o g a i l o s  
( ( Ja g ie llo ń s k a )  10 
—1.

C horych. G od zin y  
p rz y jęć  od 8 do 13 
w  d n ie  p o w szed n ie

M A R IA  A d am o w l- 
ezo w a d y p lo m o w a ­
n a  n a u c z y c ie lk a  
m u z y k i u d z ie la  
l e k c j i  g ry  n a  f o r ­
te p ia n ie . V iln la u s  
(W ileń sk a ) 36 m . 12

P R Y W A T N E  le k ­
c je  n ie m ie c k ie g o  
1 p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie . G ed im in o  
(d. M ic k ie w icz a ) 
4— 12.

D r .  T .  K U N I C K I
ch o ro b y  w e w n ę trz ­

n e  1 k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od g  

8—12 1 od 1—S. 
ul, V iln ia u s  (W i­
le ń s k a  3—ł .

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z

h. a g y s te n t  K l in ik i  
U. 8  B  C h o r o b y  
u sz u , n o s a  i g a r d ła  
U b s to  s k g .  (z  P o r ­
to w y )  ł — 4. P r z y j ­
m u je  o d  g  »— 1» 1 

U  -  W-

S E Ł - V / %
T a n i a ł  s z y b k a
szyjemy iłaszczo, 
f u l r a i s u  n ie .  Q#» 
d in v n o  (d Mi# 
k ie w ic z a *  15 — I

Tomki tt zbiorr
Ł  albumy, iit# 
alurę filstalł- 
styczną kupię.

Z g ł a s z a ć  c# 
dzienn:e

KilĘGARNIA.
f t u t s K i e g i
Didżioji (Wielka) 

Nr. 14.
W niedzie le  ł 

ś w ię ta —  Ka|vari|t 
(.K a lw a ry jsk a ) 

5 9 — 1 2  
g o d z* 1 3 — 1 7 - U .

Adres Redakcll i Administracji: ul Gedimino 11 e () oiętro) Teiefony: Sekretarz Redakcji 12. R e la k c ja  8-13, Administracja 7 - 0 9 ,  Cktped. a 6-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych od 18 i a  
18. Sekr#t.ara redakcji przyjm uj* ed godz  11 do 18 Administracja czynna od godz. 7 do 18 (oprócz niedziel 1 świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz miłim. na 4 str. 12 fen., handlowe o 100 proc. drożej. Za poda*

nie sdre«u d«  Administracji — 89 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nia uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.


